
Święto ziem
na zawsze

złączonych z Macierzą
WROCŁAW, 8- 5. (tel. wł). 1 Partii tysiące młodzieży ziem i

Sosno-
WROCŁAW, 8, 5. (teł. wł ). i Partii tysiące młodzieży ziem j
W niedzielę odbyły się we zachodnich może uprawiać dzi- 1 

Wrocławiu centralne uroczy- slaj ulubione dyscypliny spor- | 
gtości 10-lecia wyzwolenia ziem towe, znajdując w nich najlep- 
jachodnich przez bohaterską szy odpoczynek i rozrywkę po 
Armię Radziecką i Ludowe j pracy i nauce, oraz uczestni-1 
Wojsko Polskie. Wraz z całym cząc w szlachetnej sportowej., 
społeczeństwem tych ziem, ra- walce. i
dośnie obchodzili uroczysty Młodzież. manifestowała za 
dzień sportowcy Dolnego Sląs- pokojowym budownictwem, i

Gouget (Francja) zwycięzca VI 
etapu

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

ROK XI Nr 41 (1025) Warszawa, poniedziałek . 9 maja 1955 r. Cena 50 gr

Górnik Radlin —CWKS War­
szawa 1:1 (1:1)

Gwardia Kraków — Polonia 
Bytom 3:0 (1:0)

Gwardia Warszawa — Gwar­
dia Bydgoszcz 4:1 (2:0)

ka. ’ । dalszym rozwojem kultury fi-1Uroczystość ta była praeglą- , zycznej । sportu na jemlach : 
dem osiągnięć polskiego sportu,; zachodnich. przeciwko wojnie, 
budowanego od podstaw na te- ■ przeciwko produkcji broni ma- । 
renie Pomorza zachodniego,, SOwej zagłady i odbudowie no-
Ziemi Lubuskiej, Opolskiej , wego Wehrmachtu. W czasie
Dolnego Śląska. i defilady sportowcy Dolnego

Inauguracją sportowych ob- i S]ąSka zgotowali tow Bieruto- 
chodów 10-Jcda była uroczysta xvj । Marszałkowi Rokossow- 
akadcmia* zorganizowana przez skiemu serdeczną, długotrwałą 
ivkkf ue Wrocławiu dla cizia-

Takiejwalki nie było jeszcze w żadnym Wyścigu Pokoju

WKKF we Wrocławiu dla dzia- , owacj?. 
łączy i sportow ców Dolnego! 
Śląska. W czasie akademii wi-! 
ceprzewodniczący GKKF Kul- 1 
czytki udekorował 53 zasłużo-;czycki udekorował 53 zaslużo- ' SZCZECIN, w rozegranym z oka- 
nveb działaczy i sportowców z)l X-lecla wyzwolenia Ziem Szcze- 
k «laska morlal-imi 16-lp emskich towarzyskim meczu pił- Dolnego Śląska mcaaiami IU le .l<arskim. „Gward|a.. Szczecin po­
da. Ponad 400 działaczy l spor- konała drużynę II Ligi NRD-BC 
towców otrzymało dyplomy. Neubrandenburg 3:2 (0:1). Spotka-

Kulminacyjnym punktem u- nic «Hl^o ok. 12 tys. widzów.
roczystości była wielka defila­
da oddziałów fałdowego Woj­
ska Polskiego i sportowców, na 
którą przybyli owacyjnie wita­
ni przez wielotysięczne tłumy 
mieszkańców Wrocławia f se 
kretarz KC PZPR Bolesław 
Bierut, wiceprezes Rady Mini- ’ 
strńw i Minister Obrony Na­
rodowej. Marszalek Polski 
Konstanty Rokossowski oraz. 
konsul radziecki w Krakowie | 
f przedstawiciele Frontu Naro­
dowego Czechosłowacji I NRD.

Po defiladzie wojskowej 
przemaszerowało przed przed 
stawieielami Rządu i Partii po­
nad 5 tys. sportowców. Te ty­
siące defilującej młodzieży 
sportowej miast i wsi Dolnego

Czechosłowacja i Brittain
najlepsi ia pśhuetta wielkiej batalii

LZS.

Hemes. Thoreson. Kristlansen. Kot

ledenastka wesrter

Norwegia:
Sren^sen, i

te. Lin-!
Węgry 

Łanio-;.
. HegyL Varhldi 
Csorrial. To:b IL

zawodników zrzeszeń
sportowych. członków

Sędziował Helgę (Da 
35.000.

Aronsen. Rakker 
s-e K a rl sen. Legern es

Norwegia 
— Węgry 0:5

OSLO. 8.5. (obsł. wł.). Norwegia 
— Węgry 0:5 (0:2). Bramki sirze 
l:!i: Paleta? — 2. Puskas. Koc.M«

Śląska,

CSR

36.43

(Anglia). Wlcrszynln iBrittain

Klasyfikacja

8.51
28.12

7.36.49
11.42.48 25.1S 

1.22.54 
1.33.33

40.01 :
40.28 '

1.25.28 j
1.34.59
1.47.26
2.39.27
3.03.25

4.36 ;
6.23 I

10.34 I
7. Czyżyków, ZSRR
8. Meister II. NRD
9. Zabel. NRD

10. Amell. Szwecja
11. Christów, Bulg.
12. v. Looveren, (B)
13. Pedersen. Dania
14. Królak
<5. Chwiendacz
16. Nyman. Finl.
17. Kubr. CSR
18. Gouget, Fr.

11.00 i 
11.40
13.56

18.02 
18.54
23.17 I
24.25
24.37 1

wyścig na III etapie Brno — 
Tabor

'Czyżyków (ZSRR) prowadzą

19. Malmberg. Fint.
20. Grabowski
50. Klabiński 1
55. Lasak

5. Wierszynin. ZSRR 3.59 '
6. Meneghini. 4 as .

Brittain
1. Brittain, Anglia — 
2. Verhelst, Belgia 2.44
3. Vesely, CSR 3.06
4. Schur, NRD 3.17

Polska zachowała
mimo niepowodzeń

młodzieży SKS-ów, przodowni­
ków pracy, nauki i sportu, mi 
strzów i rekordzistów Polski, 
dały wyraz uczuciom wdzięcz­
ności jakie ożywiają dzisiaj ca­
la młodzież polską.

Dzięki trosce i opiece Rządu

Na górzystej trasie do Taboru Vesely prowadzi 
czołówkę przed Królakiem, Brittainem i Klichem 

— zwycięzcą etapu
Fot. CAF

Jaką przewagę mają 
po sześciu etapach

Verhelst (Belgia) triumfator V etapu Karlovc 
Vary — Drezno

Kolejarz Poznań - 
Łódź 1:1 (1:0)

1. Stal Sosnowiec
2. CWKS W-wa
3. Ruch, Chorzów
4. Gwardia Kr.
5. Włókniarz Łódź
6. Garbarnia Kr.
7. Kolejarz Pozn.
8. Lechia Gdańsk

Włókniarz

(1) 
(2) 
(3) 
(8) 
(5) 
(9)
(7)

9:3 6:0- 
8:4 12:3
7:5 
6:6 
6:6 
6:6 
5:5’

(4) 5:7

6:5 
6:5
5:6 
4:6 
3:2
3:3

9. Górnik Radlin (11) 5:7 3:6
10. Gwardia Bdg. (6) 5:7 3:8

(12) 4:8 14:1311. Gwardia W. __  _ ____
12. Polonia Byt. (10) 4:6 4:12

AK& Chorzów — CWKS Kw 
ków 2:1 (1:0)

1. CSR
2. NRD
3. Belgia
4. ZSRR
5. Polska
6. Francja
7. Bułgaria
8. Anglia
9. Dania

I0. Szwecja
11. Rumunia
12. Polonia Franc.
13. Finlandia
14. Austria
15. Norwegia
16. Egipt
17. Albania
18. India

J

Następny numer 
PRZEGLĄDU SPORTOWEGO" 

tikaże się w środę 11 bm.

Francuz Pierre Gouget 
pierwszy w Karl Mars Siadł

Naszym kolarzom nie powiodło się

drużynowa | 
po 6 etapach ।

lid etapie osiemnastu wzniesień | 
n uporem samotny przewagi nad czołówką, jednak 
krótko tu i ówdzie etap wygrał nareszcie Gouget.

ki był VI'etap^Wyśćigu' PokoV wypoczywając wtegorocziym Wyścigu.
U 5“ J? SE «“f. SE i » 
że łatwy. Wystarczy powiedzieć, ze straconych
*e kolarze musieli wznieść się zdołał on odrobić y . ,- — - _  Dużo mnie to Kosztowało

KARL MARX-STADT. 8.5 dziwlającym “P“re™ 
(dalekopisem). Krótki, bo krót- Polak, na

z poziomu 100 m na 350. tor­
sując po drodze 
Wzniesień i tyleż

18 dużych 
piekielnych

zjazdów. Z natury etapu wyni­
kało, że pechowcy, którzy zla- 
Dali gumę lub którym popsuł 
8*? rower, mieli minimalne 
szanse odrobienia dystansu.

— powiedział Królak na me­
cie — ale wiedziałem, że jestem 
trzeci z kolei w drużynie i że 
od mojego czasu zalezy nasze 
miejsce. Ciężko było gonić, bo_ . s __ _nnncniO

stwa tak rozpromieniła Gouge- 
ta. że podniósł głowę znad kie­
rownika i rozdzielał wokół u- 
śmtechy.

Nie miał tym razem defek-
tów na trasie Schur. faworyt
niezliczonych tłumów, które wy-

’zko owo s-—. -■ legły w niedzielę na trasę. Pod 
nie “bvTo z kim. nadto popsuła względem zainteresowania Wy- 
m' się praerzutka. ścigięm. dodajmy zaraz, rekordy

Chwiendacz i Grabowski do- czechosłowackie zostały na zie- 
szii dó mety w czołowej gru- mi niemieckiej juz w pierw- 

Chwiendacz jeszcze nie bar- szym dniu pobite a jak pamię- 
p .- - ™............: ■ ----- : V “ czul po wczoraj- tacie z opisow etapów w CSR
Ponieważ na trasie niemal z dzo się dobra ^P ,o by| _ nIc|atwo było je pobić.

miejsca został Lasak, a medlu- szej kraks ■ EJck jak : Mimo t>ch tłumów I mimo
BO potem Klabiński. ciężar wal- pierwszy • le. ; ich życzeń oraz dopingu. Schur
W spoczął na pozostałej trojce. . r.awsze usm e«^„brae i że' nie zdołał dopilnować Gougeta, 
Do połowy etapu ChwiendaeŁ dział, ze «Uje wy. i który uclekl rywalom już na l
Królak i Grabowski trzymali nie jest • । ulicach miasta. Na ostatnich
się czołówki, ani na pól metra . rozegrali Frań-1 kilkuset metrach minęli także
"le dając się zgubie. Niestety. ™ai’ na krótkiej trasie i Niemca Boecx i Dumitrescu., 
Sdzlcs około 60 km Królak prac- tcuzi. Któraś a* Początkowo ; utalentowany kolarz rumuńsku1 
Wl gumę i musiał się zatrzy- «»11 się • H ff. i któremu dotychczas nie wiodłoJego pogoń za czołówką! wydawało się, ze wygr» '«
We być wzorem ambicji spor- jmann. który E. Strzelecki 1
‘"«ej I wysokiej klasy. Z za- i 15 km przed metą około aoo m

etap był bardzo krótki. Tu
kDje się tajemnica słabego Mr.
miejsca Polaków na VI etapie, i pie. Cb«4endacz jeszcze nie 

trasie niemal z dzo się dobrze czul po w™ 
■ , „Urtli.- szci kraksie, mimo to oy

piqte miejsce
Nasz specjalny wysłannik red. E. Strzelecki donosi:

KARL MARX-STADT, 8.5 (dalekopisem).

SZÓSTY etap VIII Wyścigu Pokoju z Drfezna do Karl 
Marx-Stadt (103 km) przyniósł zwycięstwo Francji, przed 

Belgią i Rumunią. II czołowych zespołów na mecie zmieściło 
się w granicach ledwie 30 sek. Niestety, nie dotyczy to zespołu 
polskiego, który zajął 12 miejsce, przegrywając o ok. 4,5 min. 
do Francji. Etap ten zakończył się podwójnym zwycięstwem 
Francji, bowiem w konkurencji indywidualnej triumfował 
Gouget, przed Belgiem Boecx‘em i Rumunem Dumitrescu, za 
którym przybyła do mety z różnicą ledwie 4 sek. wielka, bo 
40-osobowa grupa, którą przyprowadził Schur (NRD). W tej 
licznej grupie było i dwóch naszych kolarzy, Chwiendacz z 9 
lokatą i Grabowski — 17. Królak, który miał defekt na tra­
sie, uplasował się dopiero na 49 miejscu, tracąc ok. 5,5 min 
do Gougeta. Klabiński i Lasak zajęli znowu bardzo odlegle 
miejsca, tracąc po kilkanaście minut do zwycięzcy etapu,

W klasyfikacji zespołowej po 
sześciu etapach, kolejność nie 
uległa zmianie i jest identycz­
na już od trzech etapów. Pe­
wna zmiana nastąpiła tylko w 
różnicy ęzasów i w porówna- 
niu_iz ^ostatnim, IV etapem na 
ziemiach czechosłowackich w 
Karlovych Varach, lider ze­
społowy od początku Wyścigu 
— CSR powiększył przewagę 
nad wszystkimi konkurentami

wyjątkiem
drużyny NRD która 
zbliżyła się do ĆSR.

wlcelldera
znacznie

W klasyfikacji indywidualnej 
żółtą koszulkę zachował Anglik 
Brittain, który jest już lide­
rem Wyścigu od czterech eta-
pów. Wiceliderein jest Belg
Verhelst, któremu nieznacznie
ustępują: Vesely, Schur i Wier­
szynin. W czołowej dwudziest­
ce po raz pierwszy w VIII 
Wyścigu Pokoju znajduje się 
aż trzech Polaków: 14 — Kró­
lak, 15 — Chwiendacz i 20 — 
Grabowski. Czwarty z naszej 
drużyny Klabiński zamyka do­
piero piątą dziesiątkę w kla­
syfikacji ogólnej, a Lasak zaj­
muje 55 lokatę ze stratą ponad 
półtorej godziny w stosunku do 
lidera Wyścigu.

W SOBOTĘ w czasie V eta­
pu, który zaczął się w 

Karlovych Varach, a skończył 
w Dreźnie, przekroczyliśmy gra­
nicę CSR i NRD, w niedzielę 
przejechaliśmy VI etap z Drezna 
do Karl Marx-Stadt. Nasi ko­
larze na ogól na obu tych eta­
pach nie poczynili postępów ale 
także mimo poniesionych strat 
w czasie, nie dali sobie odebrać 
piątego miejsca w klasyfikacji 
drużynowej. Trzeba przyznać, 
że liczyliśmy na więcej, zwła­
szcza po postępach jakie Polacy 
czynili z etapu na etap w CSR.

Przyczyna takiego stanu rze-
Dokończenie na str. 3

Budowlani Opole 
Gdańsk 1:0 (0:0)

Stal

Górnik Bytom — Górnik Walę 
brzych 2:0 (2:0)

Gwardia Kielce — Tarnovla 
0:1 (0:0)

Polonia Leszno -r-tEómlk Zan 
brze 0:3 (0:1)

Cracovia — CWKSl Bydgoszcz 
0:0 V,

Naprzód Łlpiny 
Warszawa 3:1 (1:1)

1. Budowlani O.
2. Naprzód Lip.
3. Górnik Zab.
4. Górnik Wałb.
5. Sparta W-wa 
6. Polonia Lesz.

(2)
(3)
(6)
(1)
4)

(5)

Spart*

10:2

9:5

10:8 
8:2 

11:5
8:4 8:8 
8:6 8:8

7. Gwardia Kieł. (7)
8. Cracovia
9. Górnik Byt.

10. CWKS Bdg.
11. Stal Gdańsk
12. AKS Chora.
13. TArnovia
14. CWKS Kr.

(9) 
(11) 
(10)
(8) 

(12) 
(14) 
(13)

6:6 
6:6
6:6
5:5 
5:7
5:7
4:8
2:10 
1:11

818 
8:9 
5:6

10:6 
7:5 
8:9
6:12 
4:17
5:12

Pojedynek najlepszego Strzelca I ligi „solenizanta" (Stanisława) 
Hachorka ze środkowym obrońcą Gwardii Bydgoszcz Nowackim 

Fot. E. Franckowiak

Wyniki VI etapu

«1:10.44 
81:19.35 
81:38.54 
81:39.33

rsH 
NRD 
Belgia 
ZSRR

8 4:14.09 
#7:.^.02 
SRJ7.33 
02:53,32 
03:52.56 

122:56.01

16.

Indie

10

12.
13.
14.

i 58.16 i
1.10.43 I

Drezno-Karl Marx Stadt 
103 km

10.

Drużynowe
Francja 
Belgia 
Rumunia 
Anglia 
Bułgaria 
Dania 
Finlandia 
Szwecja 
ZSRR 
NRD 
CSR 
POLSKA 
Polonia Pr. 
Albania

Pozycja Polski 
po 6 etapach

13

15.
16

10

CSR 
NRD 
Belgia 
ZSRR 
Polska 
Francja 
Bułgaria 
Anglia 
Dania 
Szwecja 
Rumunia 
Polonia Fr. 
Finlandia 
Austria 
Norwegia 
Egipt 
Albania 
India

1 40 ,

- 2.26.42 
+ 6 10.35 ' 

J- ł 00.00 ' 
x 11.06.05 |

Członek MKOI prof. dr Jerzy Loth (z lewej) podejmował 
w imieniu Polskiego Komitetu Olimpijskiego gościa z dale­
kiego Kairu — sekretarza Egipskiego K. Ol., p. Ahmcda Tou- 
nL P. Tounl, który uprawiał kiedyś sam czynnie sport (gim­
nastyka i skoki do wody), reprezentuje w Warszawie nic 

tylko sportowców Egiptu, ale również Syrii 1 Libanu 
Fot. E. Franckowiak

15. Norwegia 
16. Austria 
pi Egipt 

Indie

8:36.m 
8:36.21
8:36,,35 
8:36.31 
8:36,3(
8:36,31
8:36,3«
8:36,3(
8:36,3«
8:36,3«
8:36,36
8:40,32
8:50,32 
9:08,4 S
9:11,3f
9:19,31 , 

10:31,01

gila, 22. Christów, Bulg., 23. 
Berg, Norw., 24. Vesely, CSR, 
25. Ruwet, Belgia, 26. Dimow, 
Bulg., 27. Kolew, Bulg., 28. 
Ostergaard, Dania, 29. Moicea- 
nu, Rum., 30. Hoffmann, Fran­
cja, 31. Thuden, Szwecja, 32.
Kubr, CSR, 33. Biebienin,

Indywidualne
Gouget, Fr. 2:50,42

(minus 1 min.) 
Boe‘cx, Belgia 2:51,33 

minus 30 sek.)
3. Dumitrescu, Rum.
4. Schur, NRD
5. Pedersen, Dania

2:52,08
2:52,12
2:52,12

następnie w tym samym cza­
sie: 6. Ravn, Dania, 7. Klich, 
CSR, 8. Verhelst, Belgia, 9. 
CHWIENDACZ, POLSKA, 10. 
Manninen, Finl., 11. Wierszynin, 
ZSRR, 12. Zabel, NRD, 13. Geor- 
glew, Bulg., 14, van den Daaie, 
Belgia, 15. Nyman, Finl., 16. 
Malmberg, Finl., 17. GRABOW­
SKI, POLSKA, 18. Czyżyków, 
ZSRR', 19. Sebe, Rum., 20. Mei­
ster II, NRD, 21,. Jowers, An-

ZSRR, 34. Meneghini, Francja, 
35. Reinecke, NRD, 36. Jewse- 
jew, ZSRR, 37. Krjuczkow, 
ZSRR, 38. Fanuel, Francja, 39. 
Grupę, NRD, 40. Blower, An­
glia, 41. Amell, Szwecja, 42. 
Skott, Szwecja, 43. Zanoni, 
Rum., 44. Cailleaux, Belgia.

45. Brittain, Anglia — 2:52,37, 
40. Mercier. Francja — 2:54.40, 
47. Funda. NRD — 2:55.54. 48. 
Wlttek. Pol. Fr. — 2:50.02, 49.
KRÓLAK, Polska — 2:56,08, 50.
Schrevellus, Szwecfa — 2:50,08,, 
67. KLABIŃSKI, POLSKA —3:03,51, 
74. LASAK, POLSKA — 3:08,06,.

Klasyfikacja 
indywidualna 
po 6 etapach

1. Brittain, Anglia
2. Verhelst, Belgiia
3. Vesely, CSR
4. Schur, NRD
5. Wierszynin, ZSRR
6. Meneghini, Franc.
7. Czyżyków, ZSRR
8. Meister II, NRD
9. Zabel, NRD

10. Amell .Szwecja

27.00,47 
27.03.31 
27.03,53 
27,04,04

. 27.04;46 
27.05,23' 
27.07,10 
27.11,21 
27.11,47 
27.12,27
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Po 6 kolejkach beniaminek na czele I ligi-mistrz ostatni

*
*

/CZTERNASTODNIOWA przerwa w rozgrywkach o mlstrzo- 
^^stwo obydwu lig piłkarskich nie wpłynęła dodatnio na nasze 

czołowe drużyny. Wszystkie niemal mecze z wyjątkiem krakow- 
skiego spotkania Gwardii z Polonią Bytom stały na słabym po­
ziomie. Największe zainteresowanie skupił wokół siebie mecz 
Stali Sosnowiec z Ruchem Chorzów. Zgromadzi! on ponad 
10.000 widzów i zakończył się wynikiem nierozstrzygniętym 0:0. 
Tak więc i w szóstej kolejce rozgrywek Stal nic straciła 
bramki ustalając tym samym rekord w historii rozgrywek pił­
karskich o mistrzostwo Polski.

Wan.zawrki CWKS potknął się w Radlinie, gdzie jak się 
okazuje, najwybitniejsze drużyny nie mają zbyt wielkich szans 
na z’.wcięsiwo.

Osiami"'’ mecze spowodowały dość poważne przesunięcia 
w środku i na końcu tabeli. „Czerwoną latarnią’* jest tym ra­
zem Polonia Bytom, która w’ żaden .sposób nie może odnaleźć 
zeszłorocznej — mistrzowskiej formy. Ogromne rozczarowanie 
sprawiła stolicy — Gxvardia Bydgoszcz, która okazała się naj­
prymitywniejszym zespołem spośród tych, które gościły w’ tym 
roku w Warszawie. Gwardia bydgoska odbiega umiejętnościami 
od wszystkich pozostałych zespołów’ 1 ligi.

W II lidze dość wyraźnie zarysmrała się grupa kandydatów 
do awansu. Naprzód Lipiny i Budowlani Opole wyraźnie wy­
przedziły nasienna grupę rywali, do której zaliczaią sie Górnik 
Zabrze i Górnik Wałbrzych. Największej niespodzianki w nie­
dzielę dostarczyła Tarnovia, która pokonała drużynę wielkich 
amblc-i — Gwardię Kielce na jej własnym boisku. Zanotować 
warto wyraźną poprawę formy górników’ bytomskich, którzy 
s;'tematycznie odrabiają utracony teren.

Bramkarz Bziurowicz nadal niepokonany Nie tak łatwo

Stal postanowiła zremisować ^Górnikami

i cel osiągnęła

Pierwszy występ w Jugosławii 
Zwycięstwo siatkarek 3:1 
i przegrana 0:3 siatkarzy

CWKS W-wa
40.000 widzów na chorzowskim stadionie remisuje 1:1!

STALINOGRÓD, 8.5. (tel. wl.) i stawieniem na wzmożona d^ . mo to. notraMł zdnhvn «1» «■ * —-w" - —« *
Ruch Chorzów — Stal Sosno- I 
w-iec 0:0. Sędziował Zdz. Ha ■

STALINOGRÓD, 8.5. (tel. wl.) । stawieniem na wzmożoną de ! mo to, potrafił zdobyć się na 
. . Lewokrzydłowemu ’ oddanie strzału. Jeden ż nich i

' Poćwic II poruczono zadanie bardzo silny 1 dość plasowany i 
selbuseh. Widzów 40.000. I pieczołowitego pilnowania Cieś-' omal nie przyniósł temu spot*' 

Ruch: Wyrobek. Giebur. Bar- liku. I rzeczywiście. Poćwa ani kaniu nieoczekiwanego zakon-i

fensywę. w Radlinie
--:------- — .------- : STALINOGROP. 8.S. (tel. wł.) —Ieuei czenla Wyrobek wyprężył się Górn|k Rad|in _ CWKS ,:1

gowata swój zespół, a wygranie 
przez Jugosłowianin . trzeciego se­
ta przyjęto entuzjastycznie.

Zespoły ■ nięśkie przystąpiły do 
spotkania w następujących zesta­
wieniach: _

Belgrad: Popowicz, Stoimiro- 
vicz, Mikina. Skerbinek, Stefano­
wicz, Stibicz.

Warszawa: Szołomicki, Polesi-

BELGRAD. 7.5. (tel. wł.) Roze­
grane w sobotę w stolicy Jugo- 
ąławii międzynarodowe spotkanie 

: w siatkówce Waretawa — Belgrad 
zakończyły si, zwycięstwem na- 

I szych siatkarek 3:1 (15:10, 16:14, 
9:15. 15:5), oraz porażką naszych 

I siatkarzy 0:3 (13:15, 9:15, 9:15). 
j Piękna, słoneczna pogoda.- jaka 

panowała przaz cały .okres nasze 
po pobytu w Bel grudzie, popsuła 

I ślę; wyraźnie w wier-zn-
rem przed samym teruuucni t .

| kań, Oziębiło się. zerwał sle silny I W składzie drużyny Belgradu 
: poiwwistv wiatr, zaczął padać; wystąpiło tylko trzech zawodn - 
; deszcz. fWplynęto to ujemnie na ‘ ków znanych ze. spotkań w Pn - 
' poziom ‘spotkań, tak również i na . sce (Popowicz, Mikina < Skerbi- 
| frekwencję publiczności, i której • nek). Zmiany te wyszły Jugos.n- 

wbrów oczekiwaniom przybyło na i wianom na dobre. Poprawili oni 
„Taszmajdan" tylko ok. 5.000. | wyraźnie obronę I wzmocnili za-.

! W drużynie kobiecej Belgrad.i i grywki. Jeszcze lepiej wypartl w 
; zaszły poważne zmiany. Ze zna l rym spotkaniu Ich I tak sllnv i 

„ 'lotnych zawodniczek, które wystę : skuteczny atak.
• powały w Polsce zobaczyliśmy tyl Spotkanie nie właściwie
Li- ko eżtery - Łukowicz. Miłosze- ! historii. Drużyna Warszawy zagra-

! wicz, Ristićz i G i umącz. Pozosiale ła Jedno ze słabszych swoich spot- 
.0 - Pregel, Mundrinjal. i Milosef. ■ kań i uległa zdecydowanie, n;e

Polki wystąpiły w składzie: Ha- ;

czuk. Radomski. Schllef, Wleciał.; 
sobotę wieeżo- i Woluch (Kurpios. Faliszewski, 
rerinlnefn snot- I Lewkowicz).

Bomba, Suszczyk. Tim. I razu nie wystąpił na I 
ski. Pohl I. Alszer. ! Hance, cały czas dotrzymując przy jego obronie jak’ Struna, 
Kubicki (Brejter). I towarzystwa Cieślikowi. !i z trudem najwyższym prze-' du'cWKs'piht" S^iżto ' 

Masłoń.' Jeślibyśmy eheieli w jednym dąl lot pliki do siatki. Dobry Tarnowa’ WtóX
Poćwa I, zdaniu określić grę Stali, to mecz miał prawoskrzydlowv' X 5’k 1 

Głowacki. Majewski.: Dowiedzielibyśmy, że grała ona. Głowacki, jedyny napastnik: ' I
Krezel. Poćwa II. 1 jak beniaminek a nie jak lider 1 gości, któremu przez cały czas, Górnik: Budny. ]V«™*cha. Grze । Qd ,S2Vch (tek gpolkanla 

Dziurowicz i w szóstym me-1 1 Usl- Wydaje się, że Stal od- spotkania pozwolono grać na i coszczyk. Budzyński, Kosmała. 1 WjCjac było wyraźnie, że zawód-
czu linowvm nie twjal piłki z czuwała zbyt mocny kompleks | swojej normalnej pozycji — w NIedźwIedzkl. Bożek, Szleger, Sta- niczkł Belgradu solidnie pracowa-

' niższości przed swym sławnym | przodzie. Bo okresami nawet j wowy. Lisowski; Dybała. - [ Wyrolni^MprawUy^takT a^zcze-
rywalem. 1 Uznański cofał się głęboko do CWKS: Szymkowiak. Mashell. I góinia grę w polu. Braki tech-
- Sadziliśmy, że może jX> przez- | t’iu. | Orłowski. Woźniak. StrzykaJski I niczne nadrabiały ogromną wprost

wie założenia taktyczne sta- : Pieda. Kempnv. Brvchczv. Kowol. «"Nelą ■ ofiarnością.
łowców przewidują Pradze-(pp^v Pohl. Cechellk (Jaueezekl. ...... ..........
rue otwartej gij. Nie&tetj, pize- lepiej śwladcsy o niej stosunek ■ Meca w Radlinie zakończył się
liczyliśmy się. bowiem i poi rzutów rożnych 6:1. Nie potrafi! i dość sensacyjnie: niewiele też bra-
przerwie, gdy minął już impet : Powało do zwycięstwa Górn’ka. że
Ruchu, Stal zostawiała w na-Jfcrzezja w plątaninie mój? na^olu ■ lal< si9 ni* »talo. to zasługa bram 
padzie tylko dwóch zawodni- podbramkowym. karza CWKS Szymkowiaka. Była

Cieślik,
Stal: 

Musiał.
Polaczek.

Dziurowicz.
Jochemczyk.

siatki. Wywiezienie bezbramko-1 
wego remisu z Chorzowa było

w dnhi swoich imienin uzyskał tak zwany „hat trick“ zdoby­
wając hzy bramki.

W niedziel 
ligowcy — 1

drużyny I ligi zdobyły 12 bramek, a drugo- 
Stanisław Hachorek z warszawskiej Gwardii

ukoronowaniem założeń tak-

szvch ambicji Stali

Takirh i podobnych momentów było warszawskiej
z bydgoską, zakończonym zwycięstwem pierwszej w stosunku 1:1. Bramkarz gości Gro­

sporo na niedzielnym meczu Gwardii

chowina byl często w opalach a w dodatku bronił niepewnie. Nowacki musiał go bardzo czę­
sto asekurować E.

Trzy imieninowe bramki Hachorka
W Warszawie publiczność miała 
wele tsciecliy * mało radości

WARSZAWA, 8.5. Gwardia War . strzelając trzy bramki, 
szawa — Gwardia Bydgoszcz 4:1 , mym -------- -------------- '•
(2:0). Bramki «Tzolili w 7 min , ----- .
Hachorek. w U) min. Hachorek Strzelca ligi.

Tym sa­ ny bardzo prymitywnej, chaotycz-

Bramki strzelił’ dla Górnika

karza CWKS Szymkowiaka.

: 1« ; PorSzić z doskonale atakującymi
Popowiczem. Stefanowiczem oraz‘ (Tumidajewicz). Kocan i Josko. leworękim Skerbinkiem.

Stosunkowo najlepiej zabrali na-
si siatkarze w obronie, ale brak 
kończącego ataku i często psute 
zaprwki uniemożliwiły drużynie 
osiągniecie lepszego wyniku.

W czasie pierwszego seta z bois- 
I ka musiał zejść dobrze w tym

Była
| ków. Jest oczywiście sprawą: troskliwej asyście n'e
' ^tali obieranie na dany mecz1 n?.6gł. do|s£ do «rzaiu i po$wlę . tali oóieranie na aany mecz cjt slę Wylacznie roli konstrukro 
takiej czy innej taktyki. .Wczo- , ra akcji czyniąc to bardzo dobrze 
rajsże założenia zostały w pel- i Mimo iż nie strzelił ani Jednej 
ni zrealizowane. Oczekiwaliśmy ESSSjJŁ ”l,’ni,łlTu?hr<!^ 
jednak że lider I ligi pokaże ,kiwał kinta hręmek.* * 
nieco efektowniejszą grę i bę- • Szkoda wielka, że Alszer kiwał 
dzie walczy! o zwycięstwo, a wczoraj sarn z sobą, zamiast 

, bardziej energicznie I prostymi 
me tylko o remis. środkami podążać do celu. Wiś-

Stal ma w swoim składzie [ nlewskl grał tym razem na pra- 
jeden bardzo słaby punkt i to • wytn skrzydle 1 wypad! nieco le 
m kłnrznwei nozvcii stonera . P1*!, niż w poprzednich spotka i.a Kluczowej pozycji stopera. njs(.h jednak Je,t iesr!Cse bardzo

, Musiał joopelm! tyle błędów, i daleki od zessiorocznej formv.
, że gdyby nie szczęście, to mu- Bardzo dobry mecz miał Susz- 
sinlvhv nnn notóaffnać za kilkakrotni» niepokojąc DziU, ,I stall by one pociągnąć za so , rowiez, dalekimi st£ał*mi. Wy- I 
bą utratę bramek. Bardzo po- 1 robek tylko raz jeden dał próbkę

; wolny i mało zwrotny, z tru- ' swych umiejętności. ------. • «i • z .» * ' «.__j, . . . , . mi zagraniami. Napastnicy z miej-dem wielkim pełnił funkcje , Skrzydła są nada) piętą achll SCłk przypuścili szturm, zdobywa- 
wvmiatacza. wybijając piłkę | uchu ’ to włamie unie [ jac ćjren najprostszymi środkami,
najczęściej kiksowatymi świe- ^'tadowSe z?e°®oneeo do’1 gI"a|it “P1’*0’0; N«P«a’-
cami. Gdyby nie przytomna L I
gra Poćwv I. niedyspozycja | TamP° «rv podyktowane przez ; wv Górnika. 
- - • ■ ■ • • tns-zfnwar I Ruch było do przerwy bardzo sil-

ne. p0 trnjan;c stron opadło. co' Od 28 min. zaczyna opanowy- 
bylo bardzo na rękę staiówcom I waó boisko lepsza technicznie 

ni, Bezbramkowy wynik aż dó ostat- __... .. _____ . . .
. . . . u ne' sekundy trzymał w napięciu |drułyn* gości, Ale napadowi nie

miał specjalnie niebezpiecznych , 40.000 widzów, w tej liczbie około : wychodzą żadne sztuczki. Obroń- 
strzaiów. a te które szły ną ; IS.óOO kibiców Stąll. którzy wszel- cy Górnika kryją znakomicie, w

1 kiml środkami lokomocji przebył’ 
■ ta-kilómetrowy odcinek, łączący

77 min. gry. Niezwykle ambitnie 
grający Bożek ciągnie z piłką po 
prawym skrzydle, pięknie centru­
je, a Jeszcze ładniej strzela Li­
sowski. Przechwytuje on piłkę z 
powietrza i nożycami z nad głowy 
oddaje na bramkę piekielną bom­
bę. Piłka Już ma wpaść w okien­
ko, ale w tym mompncie Szymko­
wiak wyskakuje nagle w górę, 
wyprężony jak struna przenosi 
piłkę nad poprzeczką. Za chwilę 
poprawka Dvbaly przechodzi tuż 
nad poprzeczką. Jeden punki ura 
towany.

Górnik zadziwił już pierwszy-

• dniu grający Polcszczpk. który
W naszej drużynie natomiast nic uległ, na szczęście jak się póź- 

śię nie kleiło. Nie wychodziły za- niej okazało, niegroźnej kontuzji 
erywki. atak był anemiczny i nie- | oka.
skuteczny, gra w polu reż pozo- < 7. zespołu Warszawy ple można
stawiała wiele do życzenia. Cała I nikogo wyróżnić, gdyż wszyscy 
drużyna grała dużo słabiej niż w I zawodnicy zagrali poniżej swych 
ostatnich spotkaniach w Rumunii. > normalnych możliwości.
Jedynie kapitan zespołu Hajeców- i Spotkanie sędziował nierówno 
na zagrała na swoim normalnym • dr Zec — przewodniczący kole- 
poziomie. ' I gium sędziów Federacji Siatkówki

Poziom gry był doić słaby, co | Jugosławii.
częściowo spowodowane było bar- 1 W programie pobytu naszego w 
dzo silnym porywistym wiatrem Jugosławii z^szły dalsze zmiany, 
i specyficznym oświetleniem (dwa W poniedziałek 9 bm. gramy w 
zespoły reflektorów), które często Nowym Sadzie ale osU.me spot- 
oślepiało zawodniczki. 1 w Suboticy rozegramy za-

Spotkąnie prowadził dobrze Po- Pd*** YC czwartek 12 bm. w 
lakP Spytkowski, sędziując cały Jrodę 11 maja t bezpośrednio po- 
czas równo i spokojnie. ikern wyjeżdżamy do Polski.

Publiczność bardzo żywo dopin- T. Brzosko

Musiała mogłaby 
Stal bardzo drogo.

Bramkarz Dziurowicz

jego bramkę, wyłapał w pew­
nym stylu. Krężel był bardxo 
pracowity w defensywie » ml- | Sosnowiec z Chorzowem.

(D.)

Dobra taktyka Gwardii Kr.
zapewniła jej zwycięstwo

nad Polonią Byt. 3:0
KRAKÓW, 8.5. (tel. wł.). Gwar-1 Stoper Gwardii Szczurek na po­

dia Kraków — Polonia Bytom 3:0 ezatku soafkanio omil nie stał sioPolonia Bytom 3:0
(1:0). Bramk’ zdobyli: Budek. Ga­
ma). Mordarskl. Sędziował Marcin­
kowski łLódż). Widzów ok. 12.000.

Gwardia: Jurewicz, Dudek. Szczu­
rek. Budka. Wapiennik. Jędrys. Ko- 
laba. Jaśkowskl (Rogoża). Mordar- 
skl. Ganiaj. Budek.

Polonia: Skromny, Dymarczyk, 
Olejniczak. Cichoń, Wieczorek, 
Kauder. Sąsiadek. Trampisz. Pilot. 
• Piechurko), C’upa. Jerominek.

czątku spotkania omal nia stał się l 
sprawcą ntoszezęicia, posyłając 
kilka razy tak słabo piłkę do Ju­
rewicza, że bramkarza Gwardii u-

ostatnim zazwyczaj momencie wy­
skakuje czyjaś noga lub głowa 
i piłka wędruje daleko do przo­
du, między widzów, lub na ulicę.

Górnik nie kapituluje. W 32 
min. Stawowy idzie jak burza do 
przodu. Mija zwodem Orłowskie­
go, silnie strzela. Szymkowiak wy­
bija biłkę w pole, ale nadbiega­
jący Lisowski poprawia t jest 1:0 
dla gospodarzy.

W 42 min. Kempny decyduje się 
na rald po skrzydle, po czym 
idealnie centruje. Piłkę ..łapie" 
na woleja Pohl i niezbyt silnym 
strzałem ponad głową Budnego 
uzyskuje wyrównanie.

Po przerwie. poza wspomnia­
ną już na początku sytuacją, nie 
działo śię ńlc historycznego. Mecz 
miał charakter wybitnie jedno-

r ...... ..... ua| U4U V1.VIIIII.» WI1CJ. UHrlUlj L.4.-
mym kierownik napadu Gwardii ,nej. pozbawionej jakiej takiej choć- I 

, umocnił swoją pozycję najlepszego । by kjusy piłkarskiej. I

Zwyżkująca z meczu na mecz 
1 forma Gwardii dała Jej trzecie ko 
i lejne zwycięstwo, tym razem nad 

!* i przeciwnikiem, który umiejętao- 
śrinmi technicznymi I bitnoścla co

biegali napastnicy bytomscy. Lecz 
kiedy znaleźli się oni oko w oko 
z Jurówlczem, wówczas spokój i 
rutyna bramkarza tak ich zdetono­
wały. że strzelali oni albo w bram­
karza. albo strasznie pudło wali.

7. kolei Gwardia gościć zaczęła 
pod bramka Skromnego, ale do­
piero po długotrwałym oblężeniu 
na krotko przed przerwą udało 
sle Budkowi zdobyć prowadzenie. 
Współautorem bramki był Mor- 
darakt

stronny wyraźna przewagą
pewniej teraz grających wojsko­
wych. Ale sforsowanie obrony

w 57 min. Hachorek. w 85 min. ;
H-^o-.ow-ikl i w 90 min. Brzeski Hachorek był Jedyną osłodą dla 
Sędziował Mariol ze Stallnogro : tych nielicznych widzów. k;órzv
d.i. Widzów 6000

Gwardia Warszawa: Stefaniszyn bowiem

$

„Górnika0 
Fot. E. Franckowiak

Chromik odbiera pałeczkę od zawodniczki 
Owcarz

Górnika było za trudne dla CTVKS. 
W defensywie Górnika gra teraz 
nawet trzech, napastników, dostę 
pn dó bramki — brak. Jeśli znaj­
dzie się nawet Jaka luka — ostat­
nia ostoja drużyny Budny broni 
bez zarzutu. Szczególne uznanie 
należy mu sle za obronę w 75 
min. strzału Kowoła.

Czy CWKS zawiódł? I tak I nie. 
Tak, bo na ogól liczono na łatwe

ZS Kolejarz wygrało 
bieg „Głosu Pracy“Po przerwie poloniści, wzmoc­

niwszy tempo usadowili się na do­
bre na polu Gwardii. Wówczas to 
defensywa drużyny krakowskiej 
zdała egzamin celująco, nie do- 
puszczaja.c napastników bytom-. 
sklch do strzału z bliższej odleg-1—■ ...........—..........-..............,.
tości. Jurówicz popisał się przy Cechellk wręcz bojaźllwy. Nie. bo --------- - ,-------- .........

-  ........................... — ,uCu, H,x, ....... ... tvm obroną szeregu dobrze b'- drużyna jako całość zaprezento Mając w swoim zespole takich 10:09.0.
społu, który spotkał się pierwszy I jeszcze losy spotkania, wówczas tych przez Cichonia rzutów wol- wala się nieźle, była dojrzalszą I zawodników jak Makomaski. Wró- _  
raz w tym zestawieniu. Kilka ra Mordarski od połowy boiska za-' ri’ch. * [taktycznie, nie, bó pełne rozwl- . bel, Kasprzycki, Sadowska, Wal-I E—.
zy obrońca wybijał piłkę brum- inicjował atak, wysyłając w bój : ' Kotieówl« należała do Gwardii umiejętności technicznych i kowlak czy Pestkówna i prowa- l ęP- -
1.... .......................... ............. .............. Kotabę. Ten wygrił pojedynek z „węglowe" boisko. w końcowej fazie już róż-; 2:01.0.

Cichoniom i z linii autowej posłał । ^ów którzy ‘umiejętnie Rozłożyli na którym poławiały się okresa- ; nlcś przeszło 40 m nad Koleją- i ' r“c'™pakn “s-al 
............  idobrą centrę do środka. 'Przejął । r„oie i. tumany czarnego kurzu. Ale 7«" - Spartą bieg przegrała... cher. Sp.. 6. Grzędka. S.al.

Nic przeto dziwnego, Iż pu- ją Gamaj I silnym wolejem wpa- i zadecydowała o tvm że bramka ,o nl* wszystko. CWKS po raz Ale me uprzedzajmy taktów. I 
bliczność ubawiona niezaradnością kowal piłkę w róg bramki. : skromnego znalazła 'się Jeszcze w । Pieszy spotkał sie w tym se- 
bydgoszczan wybuchała co chwilę Bvlo |H w 70 m!n Mrv Ma)ac!W|eia wypadkach w poważnym nie-1 z ‘al< ♦w11’**’ 1 h«Pardo- 
głośnym śmiechem............................ .. flwlr bramk' w zapasie.'Gwardia I bezpieczeństwie. Skromny byljed- nowo grającym przeciwnikiem.

Warszawianie cr.ili o wiele lepiej : ^a^rsia hardziej spokotnte. a Me : nak jednym z najlepszych punk- w Hefen*ywfe CWKS olerwszoi chor mieli ..gromnii przewagę. , ,1v przeciwnik stawiali: wszystko I tów Polonii. Opróez niego wyróż- '' aetensywie CWKS pierwsze
na jedną kartę rzucił wszystkie nili się: Cicheń, oraz prawa dwói- śkraypee grałl Szymkowiak, Woź- 
sllv do przodu, wówczas Mńrdar- ka napadu Sąsiadek—Tramplu. W1 niak. Orłowski I Pieda; w drużc- 
•ki po ładne! kombtnac|l z Bud- Gwardii obok doskonałych Jurę- 
kiom dostał się na pole karne 1 [ wlezą. Szczurka, Dudka I Merdar-

najmniej dorównywał zwycięzcom. 
Krakowianie zagrali jednak dosko­
nale taktycznie. Przez pierwsze 
kilkanaście minut gry w H poło­
wie daW się wyhasać przeciwniko­
wi. ale czujnie zaryglowali dostęp 
do swojej bramki, na której stra-

Odnosi sle to do wszystkich jej 
bez wyjątku zawodników. Bram­
karz Grochowina, o którym sły­
szeliśmy tyle pochlebnych opinii, 
okazał się grającym na Instynkt 

j zawodnikiem bez odrobiny tech-

MI IE ma murowanych fawory- ' bieg mężczyzn (2150 m): 1. Ko­
tw tów — o tej znanej zasadzie ‘ walczyk. Kol. — 5:50.0. 2. Augu-

sportowej przekonała się na wła- j styn, CWKS — 5:50.2. 3. Pala. Sp.
snej skórze Sparta podczas so- i -- ~ -------c’”’ —
butniegó biegu ulicznego w War- 6:00.6. 

szawle o ptichar Głosu Pracy. I 6:01.0'.

jego zwycięstwo, tak — bo napad 
grał dziś niezdecydowanie. Brych- 
czy był tym razem niewidoczny.

5:50.5, 4. Gzylkowiak, Stal — 
'" 5. Bruszkowaki. Kol. — 

6. Odolczyk, CWKS —znamionaMarkowski Maruszkiewlcz. Och I drużyn w

tara, b ^<.*1 . .. zespól. krórv przecież nie tak
Gwardia Bydgoszcz: Grochowina. ; cjaWno pokonał Lechic Gdańsk.

Murzyn. Nowacki Dziadek. Pis ;

ledncj wrażenie ze- siał niezawodny Jumwicz.
kiedy przy stanie '1:0 ważyły się 

I jeszcze losy spotkania, wówczas bieg

kórz ’ Lizurok Xorkowskl T. Przv 1 WidzoWe dowcipkowali 
bylskl Norkowskl II. Wiśniewski. 1 nawet, iż mecz toczy się 
Brze-kl • de na ..normalnym” póz:*

Hachorek w dniu swoich Imię . ernwym. Nicsterv w tvm cl 
n‘n — Stanisława — sprawił dru- ■ !esf wiele prawdy. Gward 
żynle stołecznej piękny upominek, i Loska spraw‘ala wrażenie

karzowi. kilka razy pomocnicy sta­
czali twarde boje z własnymi łącz-
nokami. ----- 1 — Sparta bieg przegrała... i

Ale nie uprzedzajmy taktów. I

kobiet (750 m): 1. Kirklo. 
1:57.2, 2. Szmuc, Sp. —
3. Mazurek. Start

4. Radlińska. Stal. 5. Maj*

leżąc na zisml 
bramkę głową 

ale nie wystarczyła ona
do zwycięstwa

FOZflAtJ, 8.5. (tel. wł.) Kolejarz 
sznnń — Włókniarz Łódź 1:1

Gogolewski dla. Kolejarza 1 w
Pilarski

Wpikt rezerw I ligi
Włókniarz:

Górnik Radlin
■ Soporek. Jezierski.

CWKS W-wa! Kolejarz: Paczl
7 (1:1). : wlak. Szafczyk
Gwardia Kraków — Polonia By- ‘ Rosik At robek

gąszcz 1:0 (1:0).
Kolejarz Pcznań

Gwardia Byd- By< t” u uwaiuio i sezonie w

Ruch Chorzów — Stal 
0:1 (0:0).

1. Kolejarz Poznań

9. C
t Warszawa 
Radlin

Na starcie przy pomniku Bra- i 
terstwa na Pradze stanęło ogó- • .
lem 9 zespołów: Sparta, Włó- a A
kmarz. Stal, Budowlani, Kolejarz, Mil IQIk SI ■■ £
Start, Unia, Górnik oraz kombłno- I UIU11U I " ^1
wAna (z_ Włókniarzem)- sztafeta’ viwn»’ g ■

, Walj<a 'Już od początku łoezy ' D11ITI11111Q U ■

Grzegoszczyk, Budzyński, si, między reprezentantami Spar- "■ niłllllllłlH 
- ■ ty i Kolejarza, którym dotrzymu- I IIUIIIUIIIM

ją kroku zespoły Budowlanych i
Siali. Tuk wy^lądałn sytuacja do | y. MflllnneSPaHIII

I czwartel zmiany tuz. za tunelom . W ullUnUdAClIlU i trasy W-Z. Na tym właśnie od- . r’'""''"*’'1""
cinku biegi Chromik, który |ed ' —— 
nak długo muslai czekać na , CięZuFOW 

[swego partnera l niewiele mógł *
, Już. pomóc swemu zespołowi, ktń- RTTK ATlFQZT 2 5 (tel. wM rry zajął ostatnie miejsce. L BJrn , „ f, ’,S
' Natomiast wólka między Spar- Spotkanie Polska — Rumunia 

tą i Kolejarzem stawała si, coraz w podnoszeniu ciężarów zakoli- 
। ciekawsza. Na Wierzbowej prnwa Pniaki■ dziki różnicą kliku metrów Wal- : J/?'® 8‘® zwycięstwem loisk 

Klik. Popluć. Spalek . Cracovla: Mlchnp. Gołąb. Ma-1 kowlak (Sp.) przed Skazą (Kol.). 6il. Sztangiści nasi pollili 7 te-
... ....... . Stal: Papromy. Panik. Pulą. larz. . Gllmas, Szaraiiskl, Kolasa. Jutn) Jednak pałeczkę dbstal Wl-i kordów Polski- Zieliński W 

__  Tarnovia 0-1 rv popisał się przede wszystkim Klimowicz, Hajduk. Clrkowsld I. Opoka. Rajtłr. Kasprzyk, Kadlucz- tulski l znów wyciągnął zeapól „iń-u™,-, __ os ko■ arnovia U.l J obronie dwóch silnych bomb Rembecki. Clrkowskl li. Manow- ka. (Radoń), WaWrzusiak. Kolelarza na ;ilerwsz.e mlelsce planowej w rwaniu Bu Kg.
. Kokoia. Naprzód posiadał silne . skl. Kozik. Mlncdorf. , rwi«. nn 7°,p,er 'Pisa’, si? Jednak nadspo- i w trójboju — 295 kg.; Cze-

m-m Spotkanie stało na przeciętnym me” ksoi, Kohut. azarzyńskJ, w lekkiej w rwaniu
Tarnovia 0:1 (0:0). , naflin|karli Blttnerz» I Kokocie, poziomie. Drużyna StatI zdobyła Mieińłcsek Gawroński LaSkowsk 1 Su % „psz*s° zaledwie 1 _ 10- k , konkursem) W

Tti mm. zdobył Tarda. ; w drużynie warszawskiej oprócz . Sympatię opolskiej publiczności. llsl4'- Laskowski.. °k. 10 m. ...  ■ 1US Kg KonKUrsem), w
bramkarza wyróżnił się stoper i Grala łepłeł od gospodarzy, ś to. ' ’ ' m o e Zarzycki podrzucie — 130 kg i W trojbo-
Roslak. I że nie zdobyła ona bramki Jest zą- Fbrnia Cracoyll z ostatniego me. I T1'^'“n nadrabiać stratę, alę tt- , Ju — 332,5 kg; RoguSki w cięż-• sługa dobrze usposobionego' bram- czu z CWKS Bydg. doprowadziła W w na t M
Górnik Bvtom karza Pankiewicza, który W trzech do rozpaczy liczne rzesze sympa- MthomasM otrzymał I J“e1 W'W .SRa™“ W »ł>
UOrnlK nyiom Iwvpadkach obronił zdawałoby . się tyków tej drużyny. Zadowolili w *!*£., * Jf1**?*^ kilku. । i w trójboju — 328,5 kg.

__Górnik Wałbrzych 2:0 w beznadziejnych sytuacjach, niej Jedynie Gllmas. Michno i Ra- | 5 u .' .'-•ęabiaiym bie- ntónmww mmntkw ustano UUIIIIK nuiutiyi.il *•“ Zwycięska bramka pudła z główki. doń (po przerwie). । 2!?™ różnicę do 40 m, ciężarowcy lumunscy ustano-
o.t wił i Pophiclh. który skierował piłkę do , .. wLThim.utZ?- Przeciwnika miał will 8 rekordów krajowych.
.!ł^L__w?_-L-. «tatki oonad wvblecalacvm Panrot-1 sKutecz‘tolk ■ °‘ "^dawało się, ’ ze । Polacy walczyli z wielka am-jścla poczynań wybijali slś soo- lnst biegu sa przesadzone Do i roiacy walczyli z wieiKą ani

końca pozostała przecież leszcze ! bicją; warunki spotkania były 
jedna zmiana, na której w Sparcie ’ " • 
biegnie Pestkówna...

Tymczasem Makomaskl kończy 
bieg I... nlę ma komu oddać pa­
łeczki. Pestkówny nia ma na linii 
zmiany. Makomaskl kręci sle w 
kolo, sędziowie szukała Pestków- 
ny a tymczasem Werbliński nd- 

w I Raję pałeczkę Mrlfisklel. , która
Górnik Zabrze 0:3 I spokojnie rusza rlo mety. Wrssz- 

। rle znalazła się Pestkówna. która 
J rozgrzewała się w bocznej ulicz­

ce (sędziowie polnfortnownll ta 
ze ma jeszcze k'lka minut czasu) 
ale zanim zdjęła dres — Mrłńska 
była Jnź w połowie ,swel zmiany. 
Tak wlec puchar zdobył no raz 
Sru3 . Ko,*łarz- poprawiając re­
kord trasy o 9,4 rak. • 

Poż» biegiem sztafetowym 
zeę-ąno biegł IndywHualrie 
kobiet I nióżczyżn. w ■ których 
łącznie stratowało zaledwie .32 o-

Ryło io w

। dv przeciwnik stawiajac wszvsfko j tów Polonii. Oprócz niego wyróż-’o powinni byli Jednak Hachorka i------  —------ l -:«> -t—
mocno wyśclskać w uroczystym 
dla niego dnłu. bo on Jedyny — 

i właściwie zarobił dla n’ch obydwa 
punkty. Sędzia .dostroił sle do po 
złomu zawodów 1 dal widzom do­
datkową porcję uciechy.

A. Jurski

ostrym strzałem ustalił wynik ml-
C7.H. I

Mecz stał na bardzo dobrym po* 
złomie, był żywy I interesujący. •

wana iz wiuKmarzem) sztareta 
! LZS. która zresztą biegu nie u- 

. । konczvla.
wieź*, szczurka, Dudka i Maraar-. "J* Górnika na ?łnwa uznania za- ; Wafta Już od początku toczy 
skiege, na słowa uznania zaiłu* I - •• - — -
żyli Jędrys 1 Gema]. | Bożek i Dybała.

(St. M.) J. Lech

■16
Sędz.o 

Widzów

Wlazły.

Tarnovia zdobyła pierwsze punkty w... Kielcach
: Gwardia Kielce Od wyższej porażki uchronił go 

■ ścl debrze broniący Kużma. któ*

Słoma

KIELCE. 
Kielce — 
Bramkę w

• _ ' , WIU.U IV. dl ! II'Gocolew , Widzów 2 lys.

Obie str 
rze takt:

Włókniarz । nje d0 przerwy podobał się atak

Sosnowice

8:5
5:7

Notatnik 
'i?DUKarza

i Kolejarza. który wspomagany 
przez pomocników dobrze kombi­
nował i przy każdej nadarzającej 
sio sytuacji strzelał. Na najwyższą 
notę w tej linii zasłużył Gogolew­
ski. Rozdziela! on przytomnie pil

Gwardia: Konarski. Zając. Cha­
łupko. Sikorski. KeckJ. Tnporskl. 
TUuszyńskl. .Zawiśiaki. Pietruch. 
Kołodziej. (Muszyński). Rachtewlcz. 
Morek.

Tarnovia: Foryś. Barwiński. Kot- 
fis. Dycjan. Twardowski. Idler. 
Kupiec. R-iik. Włodek. Tarsia.

Spotkanie tylko z nazwy

STALINOGRÓD,
Górnik Bytom — Górnik Wałbrzych 
2:0 (2:0). Bramki zdobyli w 5 min.

Żadna z4 drużyn w» 6.000.

: siatki
. nyrn.

macany przez 
Piechowiaka i

* Nowaka. W 16 min. ary do centry

strzelał, ciągu 90 min. nie przeprowadziła 
ze wsnn- ani jednej przemyślane! akcli.
dl iweco Grano kto wyżej kto dalej przy 
łącznika akompaniamencie gwlżdżących wl-

Golenia, w 9 min. Nowak. Sędzio- ' 
wal Szlejfer ze Szczecina. Widzów;

AKS

13; 16 Piechowiaka wybiega bramkarz 
6:15 Szczurzyński. Jednak łącznik Ko- 
2:10 lejarza Nowak i^st szybszy, poda-

14:2q ; je do Goaolewskiego i ten w pozy- .................
'cii leżącej atową skierował piłkę , gości oraz Morek w

boisku. gdzie dominował
bezład i chaos, widzieliśmy tylko 

‘ ” prawdziwegotkarzy
zdarzenia. Byli nimi

t do siatk' gości.

Barwiński u 
Gwardii.

Górnik Bytom: Szołtysek. Górze-« 
lik. Kańtoch. Banisz. Pośpiech. ; 
Burda. Nowak (Frydek). Krasówka., 

: Przygoda. Kępny. Golenia.
Górnik Wałbrzych: Kossowski. 

■ Faruga. Kozubek. Nerkowskl. Sto­
ły. Stein. Pulikowski I. Krawczyk. 
Śyk. Wieczorek. Pulikowski II.

’ Gospodarze byli zespołem lep­
szym i całkowicie na zwycięstwo

silnie iuż
z miel-

ule nieno-4« Naprzód Lipiny

ponad wybiegającym Paprot-, .
($.) i knjnfe gralący Bnniik na środku

obrony oraz lnlr|ującv azvbkte
< przohole Laskowski 1 Dolecki w

ChÓrZÓW । napadzie.
— CWKS Kraków 2:1 i (H)

STALINOGRÓD. 8.5. (tel. wł.). .______
AKS Chorzów — CWKS Kraków: POlOnlO LeSZflO
2:1 (1:0). Bramki zdobyli dla AKS:' 
Weczórek 1 Krawiarz, dla CWKS: । 
Piechaczek. Sędzlrivvał śladziejów- f 
skl. Wrocław. Widzów 3.000. ] POZNAŃ, 1.5. (tai. wł.) Pótonh

u, > L.uivumov ..n z.,.?AKS: Janik. Kalus. Wieczorek.. Lessna — Górnik Zabrza 0:3 (0:1). 
zasłużyli. Goście grając słabiej niż Karmańskl. Grzywncz. Wldera. Pi- I Bramki dla GńrnUzi 9rfAM«-n- zwvkle. ostro wkraczali w akcjć Jarek. Weczerek. Krawiarz. Olszów- 1 Br an,ul ° mka zdott>U. w 17 
i w ten sposób nadrabiali wszelkie. ka. Muc. - * min. Szślecki. w 80 min. Gawlik

— Sparta W-wa 3:1 i CWKS: Grom. Durntok. Kńażitba. • oras vr 82 FoJclk.

n-w*?nni^ STALINOGRÓD, 8.5. (tel. wł.) -
fedn 7 knSo Naprzód Lipiny - Sparta War-

Ko-iti-Mun-Hcu stwarzali hardziej . szawa 3:1 (1:1). Bramki dla Na-
:er’e kierownictwa pił arożne s\tnacie pod bramką pi^e- przodu zdobj!i: Bittner 2. Wię- 

' C’^- ■ , . hnk sędziował' FominPT Radonua W '•
wy druhna i !iu węgioi ^KWj lc drużynie gnspndarz.v ohnk > - -
giera Szolnok, za*unna kliku gra- i Gogolewskiego. Piechowiaka 1 No- czamt Honvedu. V.eirler<cy pllKn s*.— ------ —
rze rozectraja w Polsco kilka spot

i 
Na zapro?

Drużrnn Legero (lotnicy) przy­
była w A Ca lr/e: GaramvSlgyi, Ka- 
puszta, Janosik, Czuczor. kazanył. 
Sipos I. Janodics, — ", “ ” , 
Csanyi. Dombai. Schlozarik. Cso- i 
ka, D. Szabo, Heimrich, Mogyorosi. |

| dżów 4.000.
waka' na'"do'brą 'noie zadłużyli Naprzód: .laskóla BryHiczy Dn 
bramkarz Paczkowski oraz obroń- da. Salamon. Banał. Mądrj. Szat 
cy Chudzlak i Sobkowiak. Druży- knwski. (Janiki. Bittner, kokot,
na pości miała dobrze skonsolldo- Więcek^ Kiiborz. ... , ,
wnną obronę z Wlazłym i Bara- ; Sparta: Kuźnia, Kozłowski. Ro- 

łulau., nem na czele, w ataku wyróżn‘lt siak. Okulski. Luszczyńskl. (Kp-y;
Sipos II, Barfl, j sto pracowity Soporek i Pilarski. *r«-5lak». Jeziorski H. ^mudzkl.

r.A. i • Pnchrtest. Jezierski I.
(Ol.) ki. Drożyński.

W drugiej połowie meczu Fa- i Kołodziejczyk. Grzywncz, DanleloW- Byt ió naiślabśry mai-» pa 
ruga z Górnika Wałbrzych został skl. Pnlnbski. Korzeoiak. Gajda. ? - 2 « .
usunięty z boiska za kopnięcie. Piecharzek. Waśniewald. i, l1, K. żupehito ta-
przeciwnika bez pliki. ' Wynlk meceu usiśjmiy zóatat nś Górnikom z Zś-

|4 min. przed końcem, gdy Krś- I orżA. O słabej grze Polonii świad- 
, _ wiarz egzekwując słusznie podyk- 1................  ' * * •

Budowlani Opole i iowany rzut karny, rfrzśirżygnał i
. _ . < . - *, loay spotkania.— Stal GdaAłk 1:0'

OPOLE, 8.5 (tal. wł.) Budowlani CfOCOVla 
Opole — Stal Gdańsk 1:0 (0:0).
Bramkę zdobył Popluć. Sędziował —
Frąckowskl (Olsztyn). Widzów 8

CWKS Bydg. 0:0

s- KRAKÓW, 7.5 (ML wł.) Cr»c«vlż
............... Budowlani: Paszkiewicz, Troja- — CWKS Bydgoszcz 0:0. Sędzio-

Borowiec- i nowakl. Dubiel Skrnnkiewicz. Bn. wał Tomasiewicz r. Warfmwy. Wl- 
I gowskl. Siroclak, Słysz, Jarek. ( dzów ok. 10.000.

czy iUJI*0l»J fakt, że j«j atak 
prżez cały ezia gry nie oddśł ani 
JMnegó grożnięjsztgó atrzAtn na. 
brśmkę prąeclwnlk».

Na tle łtabo gojącej Polonii 
Górnley wypadli dobru l gdyby 
nl. branikar* gospodarzy Sobko 
Wlak. który m. In. obronił rzut 
karny — Polonia zeazłaby z bola- 
ka z wyższą porażką.

m 
dla

wyniki
... Weg .. sztafetowy: 1. Kolejarz 
ii?wa£xXk' ■phJ«obor»kl: żdezYii- 
łka. Smlerzr.halskl H„ Skazn wt- 
M.-i^ iA W">kl»wk;z, Werbliński.

iriska) — 16:05,4, ! 2. Sparta 
(Sadowska. Wróbel. Zwolińska Kasprzycki Walkbwlak. Hop’.?'

Peślka) -3. Stal ■■ 17:09 2 4
■>' ,fU' 51 ■Mdowlahl' - 

ÓL". 7- •• St*i*t , 18:0014 7.Włókniarz , 8. Górnik. ,

ciężkie ze względu na duże 
upały. Na szczególne wyróżnie­
nie zasługują debiutanci w spot­
kaniach międzynarodowych — 
Narzęcki i Rusinowie?.. Białas 
mimo kontuzji w czasie wyko­
nywania boju w rwaniu, wy­
trwał do końca i zwyciężył,

WYNIKI:
kogucia; 1;, Ruslnowlcz — 172.S 

kg (H3.5 — 82,5 —. 107,5); 2. Balmau 
— 255 kg (72,5 — 77.5 — 105);

piórkowa: J. Zieliński — 295 kg 
(85—95—115), 1. Blreau — 282,4 kg 
(87,5—90—105);

lekka — i. czepulkowskl — 33t,5 
kg (100-102,5—130); 2. Enclu — IM 
kg (02,5-87,5—115);

irednla: 1. Beck — 362,9 kg. (lis- 
110—137,5); 2. L. Eticiu — 357,5 ki 
(110—100—137,5);

pólelężu»: i. Blaiiu — 
Ulu—115--132,5), j. Dancea 
kg (105—107,5—140);

lekkoeioika: 1. Nanęckl - 
110-107,5-137,5), 2, PJtloarlu 

kg (112,5—100—135);

387, J k< 
— 3HA:

351 kf 
-MM

b Cazan — ,300 ki (1M- 
H7.S—152,5), 2. nogulkk — Mi,« kf 
(122,5—115—IM).

nuiutiyi.il


PRZEGLĄD SPORTOWY Str. S

Na trasie Prasa Berlin Warszawa

Jak daleko
od zwycięzców
etapów

byli Polacy
I ETAP 

1. Boecx. Belgia —
25. Klabińskl
26. Chwiendacz
38. Wilczewski
60. Królak
67. Grabowski
83. Lasak

1. Kubr, CSR 
(4, Królak 
16. Klabiński 
17. Chwiendacz 
34. Grabowski 
47. Lasak 
52. Wilczewski

ETAP

ETAP
1. Klich
3. Królak
9, Chwiendacz

25. Grabowski
27. * asa»/
65. Klabińskl
73. Wilczewski

1. Krivka, CSR
4. Chwiendacz
9. Grabowski

11. Królak
51. Lasak
54. Klabińsld

ETAP

24.05 :

13.43

1,30 
2,55 
2.55

4,00 
8.38 
8,30

33,19 
36,18

M.

1. Verhelst, Belgia
20. Grabowski
35. Chwiendacz
46. Klabińsld
57. Lasak

1. Gouget, Fr.
9. Chwiendacz

17. Grabowski

VI ETAP

3,08 
10,56 
15,01 
18,04

67. Klabiński
74. Lasak

1,30 
1,30 i 
5,26

Kiedy cała nasza drużyna 
zacznie dobrze kręcić?

Dokończenie ze str. 1
jest prosta. Ciężar walki o

jak dotychczas nie wychodzi. Obaj doskonali kolarze
Liczymy jednak, że przynaj-

CSR 
Polska*

CSR 
Polska

CSR 
Polska

CSR 
Polska

Bułgaria 
Polska

12. Polska

Polska
I ETAP

II ETAP

III ETAP

IV ETAP

V ETAP

VI ETAP

13,09 rży jest prosta. Ciężar walki o I..... ........... .........  — .
17,24 .miejsce zespołu spatll na barki i mniej jeden z nich otrząśnie 

I trzech naszych reprezentantów: się z tej swego rodzaju depre- 
I ir„-jol.- c’i,.i.,....,, , n.a- ! sjj j odciąży kolegów.: IIZ.VVU Uiln/.jCIl Iv|JIC£< 
I Królaka, Chwiendavza

12,07

Gra-
i bowskiego. Nie wrócił do sie­
bie po niepowodzeniach na III 

. etapie Klabińskl, nie widać żad- 
nej nonrawy u Lasaka.

Gdy o wynik drużyny walczy 
trzech ludzi, każde potknięcie 
któregoś z nich kosztuje nas 
bardzo dużo; W sobotę upadek 

1 Chwiendacza, a w niedzielę gu-

Szósty etap rozpoczął się bar­
dzo wzruszającym momentem, 
związanym z 10 rocznicą wy­
zwolenia, klórą naród niemiecki 
obchodzi! właśnie w niedzielą. 
Oto na honorowym starcie 
Schur na czele swej drużyny 
podszcdl do kapitana zespołu

3«46 ‘ ma Królaka — to praktyczne 
dowody jak trudno jest tym na-

8,28

12,08

Dalszy ciąg 
klasyf.kacji 
indywidualnej 
po 6 etapach

13.

16.

18.
19
20.

Christów. Bulg. 
Van Looveren, 
Belgia 
Pedersen. Dania 
Królak. Polska 
Chwiendacz. Pol. 
Nyman. Fint 
Kubr. CSR 
Gouget. Francja 
Malmberg. Finl. 
Grabowski, Polska 
Dmnitrescu. Rum. 
Reineckc. NRD

24. Roecx. Belgia
Srab. i 
Ronty. 
Rlower.

29. Zanoni.

34. Kun da.

39

46.

szym trzem chłopcom, mimo 
najlepszej woli, ambicji i hartu 
poprawić pozycję Polski.

Nie odmawiamy przez to do­
brych chęci Klabińskicmu i

Kolarze nasi na 7 miejscu 
w belgijskim wyścigu 
Najlepszy z Polaków Ulik-22

HOBOKEN 8.5 (tel. wl.) — 
W niedzielę odbył się- ostatni, 

[VII etap „Wyścigu kolarskiego 
przez 9 prowincji" na trasie 

! Alost — Hoboken (184 km). 
! Pierwszy na mecie był Deca- 
bcoter — 4:16,30 przed Hovena- 
uersem (obaj Belgowie)—1:18,45. 
Trzeci był pierwszy z zawodni-
ków zagranicznych Maue
(Niemcy zach.) — 4:17,00. Ulik 
zajął 11 miejsce w czasie 

I 4:18,15, jechał on bardzo do­
brze przez cały' czas w czolo- 

I woj grupie, jednak na ostat­
nich 1000 m nie wytrzymał 

[ fantastycznego finiszu swych 
: konkurentów' I „urwał się".
Miejsca pozostałych kolarzy 

' polskich: 31. Bugalski—4:23,45, 
' 37. Kowalski — 4:28,20, 38. Wię-
i ckowski 4:34,08, 39. Wlś-
। niewski — 4:37,15. Więckowski
i miał defekt już na 5 km od 
startu, a nasiennie iechal sa-startu, a następnie jechał sa-

motnie. Po Wiśniewskim było 
widać zmęczenie sobotnim eta­
pem, w którym pojechał bar­
dzo debrze.

W klasyfikacji ogólnej zwy­
ciężył Baudechon —: 30:19,35, 2. 
de Ayenauers :— 30:20,41, 3. 
Decabooter (wszyscy Belgowie) 
— 30:23,03. Pierwszy zawodnik 
zagraniczny zajął 6 miejsce, 
van den Brand (Hol.)—30:27,23; 
7. Maue (Niemcy zach.) — 
30:29,28. Polacy: 22. Ulik — 
30:49,18, 28. BugaUkł—30:59,55, 
31. Więckowski — 31:11,14, 39. 
Kowalski — 31:54,00, 45. Wiś­
niewski — 32:32,40. Z 95 za­
wodników którzy wystartowali 
do I etapu sklasyfikowano osta­
tecznie 49.

Zespołowo 6 czołowych miejsc 
zajęły kluby belgijskie: 1. 
„Brukselia" — 91:20,41, 2. „Wą- 
asland“ — 91:24,20, 3. „Anverś“ 
— 91:59,40, 6 miejsce zajęła

Nieznaczna przegrana
koszykarzy Warszawy 

na turnieju w Sofii
SOFIA, 8.5. (tel. wl.) W pierw­

szym dniu międzynarodowego 
turnieju koszykówki męskiej o 
„Wielką Nagrodę miasta Sofii" 

' Warszawa przegrała po zaciętej 
i i wyrównanej walce z Sofią I 
47:56 (26:29), Budapeszt zwycię-

Nar-Wawro — 7, Pawlak ■ 
towski — 4, Kamiński — w, r-7 
cuła, Fęglerski i Zagórski — po 
2, Młynarczyk — 1, Złótkiewiez

scr- żyl Sofię młodzieżową 73:63, a 
dccznle się uściskali przy okla- praga pokonała Bukareszt 39:32. 
skach kolarzy innych drużyn ,

i oraz licznie zgromadzonej pu- '
blirzności.

Nastrój świąteczny widoczny

i Spotkanie naszych koszykarzy z 
( czołową drużyną europejską Sofią 

było niezwykłe emocjonujące ’ to-

by! na całej trasie niedzielnego wn ind 2 do 3 pkt» przewadze go- 
spotlarzy.etapu.

Jutro, w poniedziałek czeka Mecz stał ha dobrym poziomie,
etap dlu-

gości 206 km w 1/3 biegnący te- 1 ,^ln, setizln|ący Jeden z. aiLltró- 
renem górzystym. We wtorek (Rumun) niemało przyczyn') się do 
mamy w Lipsku dzień wypo- osłabienia naszego zespołu gdyż 

— ':rr . . t . nz 7 Pniaków opuściło boisko zaradzieckiego Wlerszynina 1 jego czynku. 5 przewinień osobistych. Można
‘ W poniedziałek, jak wszyscy . śmiało powiedzieć, że Bułgarzy 

tu się spodziewają, powinno na- i wygrali mecz rzutami osobistymi
, ,T j , ■ .. i edvz s rżeli rh az .33 podczasstąpić dalsze wyjaśnienie w u- ■ ------- •-

' kładzie sil.

wspóltowarzyszy i wręczając 
mu wiązankę kwiatów, serdecz­
nie pozdrowi! w imieniu spor-
towców NRD radzieckich

Lasakowi, niestety nic z tego i ką.

przyjaciól. Wyrazi! on w ten 
sposób wdzięczność za wyzwole­
nie kraju przez Armię Radziec-

E. Strzelecki

Lechia Gdańsk remisuje 2:2
z reprezentacją Chemie (NRD)

KARL MARX-STADT. 8.5 (tel. , do pola karnego Lec hii. Obron» 
w!.). Reprezentacja ZS Chemie I Polaków, z doskonałym Koryntem 
(NRD) — Lechia Gdańsk 2:2 (C:1). I na środku pomocy, była dla lot- 
Rrainkl zdobUi Lelb I Hager dla I neqo ataku chemików zaporą nie 
Chemii, oi az Mnslal tai dla Lerlil! do przebycia.
Srdzlowal Kiipkc Berlin. Widzów P" przerwie gospodarze natar ł - - - ' z Jnlejsca I wykorzystali kilka ml-

nul niezdecydowania w formnejl 
defensywnej Lechii. zdobywając

60.1)00..
Chemie: Haackc (K. Marx-Stadt). 

- Merzln iHallc). Werkme’«ter tli).

27.14,43

27.15.08

27.16-02

CSR ’ 
Anglia 

. Anglia 
Pol. Franc 

. Rum.
Belgia 

ew. ZSRR 
. Bułg 
1. CSR 

NRD 
Dania 

NRD

(Glachau). Ebcrl tli). 
iKMStiirlt'. Schmidt, 
met. Hacer lit).

Lechia: Gronowski 
rym, Leno. Czubala 
Kaleta. Gronowski I. 
clzitc. Jaifzyk. Kobyki

Uofmiillcr

i Adamczyk).

Piłkarze gdańskiej Lechii
27.18,19 skali w niedzielę dobry rezultat. 
97 10 41 remisując 2:2 z silną reprezenta- 
“i’1" , .cją zrzeszenia Chemie. Mecz roze27.24.04 j grany został przed zakończeniem
27.25,12 6 etapu
" Ora stała na
27.26.06 w pierwszej

Ocuergaard. Dana 
Hoffmann. Francja 
Mercier. Francja 
van den Daalo. Brie 
Pieblenin. ZSRR 
Dinww. Bulg.
Sobe. Ruin

’o\vers. Anglia 
Rrrg. Norw. 
Kruczków. ZSRR 
CaMleaux BHgia 
Klnirński. Polska
Lasak. Polska

27.27.51

27 40.33

:7.44.52

27 50.40

27.33.26
23.03.18
28.03.3’
23.00.

28 16.33 
28.23.2')

Wycofani

gry

Pokoju,

przewagę 
Imponująca

bramki w 45 min. przez
w 51 min. przez Hagera.

Goście szybko zorganizował' 
obronę i od* lej pory chemikom

Efek*em

Pr» pierwszych trzech spotka­
niach wydaje się, że najlepiej 
przygotowani do turnieju są Węg­
rzy. choć i pozostałe zespoły nie 
wiele im ustępują. Groźnym zespo­
łem jest młodzieżowa reprezenta­
cja Sofii, Rumuni natomiast od 
ubiegłego wku nie zrobili wyraź­
nych postępów.

Trzeba zaznaczyć, że wszystkie 
drużyny występują w swoich naj-

arbitrów , nieju: 
1'1 Sie do 4rar

silniejszych składach.
Dalszy program turnieju jest 

następujący:
poniedziałek 9 bm.: Sofia mł. — 

Bukareszt, Budapeszt — WArsza- 
wa, Sofia I — Praga:

wtorek 10 bm.: przerwa w tur-
środa 11 bm.: Sofia mł. — War-

Buka reszt 
— Praga:dapeszt . .

czwartek 12 bm.
Budapeszt, 
Praga —

, Sofia I 
Warszawa:

Sofia I, Bu-

Bukareszt — 
— Sofia mł..

piątek 13 bm.: Warszawa — Bu-

i Punkty dla Warszawy zdobyli: 
Sterenga — 12, Wójcik —- 8,

kareszt, Praga t- 
fla I — Budapeszt.

Sofia ml., So-
(wm)

PLON NIEDZIELI
,Lekkoatletyką i Grupa Ili. Budowlani Warszawa 

I — Stal Świdnik 16:4
Podczas 1. Budowlani W-wa. 16:2

Akademii 2. Jagielonia *BlaT....... 8:4
139:41POZNAŃ. ŚA,.(tekowi.).- 

ogńlnopnis-kich zawodów ---------  
Medycznych wspaniałą formę wy . -
kazała Duńska. Uzyskała ona w 4. Stal Oblrowiec 
skoku w dal wynik 6.05 i jako.o- Gwardia Kę(tz>n 
pierwsza zawodniczka na świecle i 
przekroczyła w tym sezonie gra- Grupa IV. CWKS Bydgoszcz 
nicę 6 m. Włókniarz Zduńska Wola 20:0 '

W skoku wzwyż Duńska osiągnę- 1. CWKS Bydgoszcz 11:1 !
- -- — - ° Stal Mielec 5:3la 130, a na ioo‘ ni — 12.9. Bardzo 
dobrze pobiegł również na dystan

nSha i i «W m Lewandowski, który 
ueioH i , . konkurencie wynigrał tę konkurencją wynikiem 

1:52.5. przed Kociszewskim — 1:58.0. 
• Pcza tym wymienić trzeba jeszcze

nie udało się Już an! razu znni 
sic Gronowskiego II do kapituła 
r|i. Ciężar gry spoczywał jednak 
nadal na liniach defensywnych, po-1 ”, —r. ”...

*ar- in^^^ieTsee wv

3. Stal Świdnik
2:8 27:61

wycofała słe 
z rozgrywek

3. Kole|arz. Kraków 
-I. Włóku. Z. Wola

Piłka ręczna
Adamskiego na 100 m — AZS Stałlnogród 

i 200 m — 22.6. czajkow- rzów 8:6 (0:3)
AKS

sklego na MO m — 22.fi 1 w skoku ; Gwardia Gdańsk — । 
w dal — 6.83 (Tomaszewski — 6.73). ; ków 10:7 (7:1)

Jckupr.y w lej konkurencji) Budowlani Groszowice
i piąte miejsce wynikiem G.fi2. niarz Łódź 8:7 (2:3) 

a., ...i «i x po raz • -LZS Szczepanowice 
zawodach , St-gród 11:8 (4:4)

uzy.' dzo silnym tempem I połowy me- : 
czu, opadł nieco na siłach.1 Do ; -----  

KSkS Uł 

' -.......
nieco lepszej dyspozycji strzało-: » wTn * £91¾ 91
wej qoicie moqli spotkanie roz- V"1’14 ~ 4.-U- ’“n j1’®
strzyqnąć na swoją korzyźć. UH® zatwierdzony Jako re-

W drużynie Cheniie najlepiej za । Iwd- wzglądu na brak komplę- 
grali stoper Werkmeister, pomoc tu nlcv HofmUller < Ebert, oraz bram i ^11^1 w°J’fszek n’iala a F s" 
karz Haacke. Najlepszym zawód-! wer — 43.79. _
nikiem na boisku był środkowy 1 Wsrod mężczyzn w tjm pler.\-

-----Ł__ »----/ • szym sprawdzianie (również z o 
graniczonego rozbiegu) najlepszy 
okazał się Sidło, który po raz 

; pierwszy w tym roku przekroczył1 
। granicę 70 m wynikiem 71.30. Dal­
sza kolejność była następująco: 
Walczak — 89.39. Kopyto — 66.10,

obrońca Lechii Korynt.
SCHANKO

Meldunki z zagranicy
BUDAPESZT 7. 5 (tel. wł) Wę-

CSR 10:10. Rozegrane w 
m i ę d z y p u ń s t wo we spotka-

Team Dynamo i Vorwirts (Berlin) 
3:2 (1:1). Rramld zdobyli: Machos. 
Babnlscay i Cslbor dla zwycięzców 
oraz Frltsche i Asmy dla pokona-

(gospodarze

c przocrnl wysoko na
Majdlochcm. Fekete wy-

walki z Zacharą 
cios. Juhas pok<

28.3V’n . D.irl
--------- | Papp 

! t-la.
। Szabo

z VIII Wyścigu Węqry
Wncry

został

Szakats II wy 
z Ivunu^em.

2) z Vitoweem.

SPALA,'a.s (lei.
startowali

Radziwonowicz

wl.).
AZS Wrocław

AZS Stałlnogród

AKS Chorzów

65.83 i Paproć-
ki — 60.63. 

Młoctarze uzyskali wyniki naste
pujące: Rut 
Harmata —

56.43, Korch—51.'»8

Kowalik — 50.24.
*

51.86. Kunat 51.69,

1 Podajemy ponadto wyniki, uzys 
meczu Jest dużym suk , kane w kwietniu podczas zawodów 
” — ” — Decydit-1 kontrolnych plonu wojskowego wrosom piłkarzy Berlina. I—.— 

lącą n zwycięstwie bramkę zdo­
był Csihnr na kilkanaście sekund
przed końcem spotkania. Dn 83 
min. piłkarze Berlina prowadzi!1 
leszcze 2:1. Węgrzy rozegrają w

Bydgoszczy: Słowińska IM m—12.fi 
I ‘w dal 540, Budzyński 100 m —

Unia

niśki • NRD jeszcze 2 spotkania tw Karl 
Marx Stadt I Lipsku).

11.1. Ziółkowski 2.000 ni — 3:39.8.
Gibez I Chęciński po 180 wzwyż. 
Krzeptowski i Jelonek po 330 w 
tyczce.

POZNAM, 8.5 (tel. wł.). Efektom

Koutnym.

uko. ale pu- 
werdykt se 
niozadowole-

Start Gniezno — Sparta Gniema 
!:• (0:0). , - , m

Kolejarz "Poznań — Stal Pamań
66:54in» (0:2) — 00.^1 ; AZS stałlnogród69:51 I .------------ ------ zno 1:1 (0:0)

Kolejarz Gala*

06:24 
37:43
28:92

Cho-
Kra-

Włók-
— Sparta 

Stal Kuźnia

48:31

6. AZS Wrocław
7. Sparta Stalinogró*d
8. LZS Szczepanowice
9, rnia Kraków

10. Włókniarz bódź

42:34

29:39

0:10 31:54

Szermierka
(zwy-Szpada: CRZZ I — AZS B:fl . 

cleżrł AZS lepszym stosunkiem 
trarień). CRZZ III - CRZZ II 3:13.

1. CWKS 
2. CRZZ I 
3. AZS 
4. CRZZ H 
5. CRZZ III 
6. Gwardia

Szabla: t WKS 
AZS — Gwardia 
CRZZ I 5:11.

CWKS 6:19.

4:2
16:32

- CRZZ I 
9:7, CRZZ

3. CRZZ III
4. AZS
5. Gwardia

1. Start Gniezno 4:0 4:1
2. CWKS Poznań 3:1 7:1
3. Kol. Gniezno 3:1 3:3
4. Sparta Gniezno 1:3 4:1
5. Stal Poznań 3:1 7:4
6. Slemlanowlczanka 1:3 1:5
7. AZS Stalinogród 1:3 i:7
8. Kolejarz Poznań 0:4 3:7

II LIGA 
Grupa, północna: 

AZS Poznań —• Sparta ByńgoMCi 
1:0 (o:O) 

Włókniarz Gdańsk — Start War­
szawa o:i (0:0) 

Kolejarz Środa — Sparta Wrze-

„Gand“ — »2:48,24, T. 'Polska» 
93:00,27, 8. Niemcy zach. — 
»3:09,14, 9, Holandia — 93:54,55. 
8 zespołów zostało zdekomple­
towanych.

„Nagrodę gór“ dr Manną 
zdobył Belg Schroeders — 23 
pkt przed swym rodakiem van 
der Plaetse — 20 pkt i Ulikiem 
— ex aequo z de Brabanderem 
— po 13 pkt 8. Bugalski — 10 
pkt, 7. Wiśniewski — 7 pkt. 
Wiśniewski zdobył punkty na 
VI etapie.

W ąobotę przedostatni, VI *- 
tap Wyścigu podzielony byt ną 
dwie części. Przed południem ko­
larze1 Startowali pojedynczo na 
c?aa na dystansie 28 km., po po- 
Ajdniu zaś odbył się wyścig ze 
wspólnego startu a Knock* dó 
Alost (132 km).

W wyścigu na czas, 7 czoło­
wych miejsc zajęli Belgowie, 
przy czym najlepszy wvnlk o- 
siągnąl Decabooter — 45,45. Na 
8 miejscu był pierwszy z kolarzy 
zagranicznych, Holender van den 
Brand — 47.38. Polacy zajęli 
mi*jsca: 23. Ulik — 48,56,2; 26. 
Bugalski — 49.43; 40. Więckow­
ski ~ 50,21; 41. Wiśniewski — 
50,26; 42. Kowalski — 50,27.

Wyścig ha 132 km przyniósł 
znowu sukces Belgom. Zwycię­
żył Hovenauers — .3:19.12 o 1 
sęk. przed de Brabanterem. Na 
trzecim1 miejscu był pierwszy ko- 
łdrz zagraniczny Mau4 (Niemcy 
zach.) — 3:19.20: w tym samym 
czHŚić 4.. Hoobergs: 5. Ulik — 
3:19,23; 6. Bugalski — 3:19,25; 
W tym samym czasie Belgowie 
7. Bodechnn i 8. Viano; 9. Wi-' 
inlawśki 3:19,31; 33. Więckow- 
śki — 3:21,51; 41. Kowalski — 
3:22,04.

Etap t*n był ' największym su­
kcesem naszych kolarzy. Już na 
12 km Ulik, Bugalski i Wiśniew­
ski zainicjowali ucioczk* przy 
czym towarzyszyło im 3 Belgów: 
d* Brab^ntor, Schroedera I Vo- 
Ut*rs.

Na 40 km odpadł Schroeders. 
Wkrótce potem z 5-osobowej 
czołówki uclekł przy podjeździe 
de Brabanter. Na 50 km przed 
metą zainicjował pościg za czo­
łówka Hovenauers. który dogonił 
4-osobową grupę i następnie pod­
ciągnął ją do samotnie jadącego 
de ’ Brabantera.

Na około 600 m przed metą 
na skrzrżowanhi ulicy nie by­
ło policjanta., który by wskazał 
właściwy kierunek. Część kolarzy, 
m. in. wszvscy Polący. pojechali 
w lewo w niewłaściwym kierun­
ku. część zaś w prawo. Polacy 
stracili w ten sposób około. 50 m. 
co zdecydowało o dalszych miej­
scach na mecie.

Po 6 etapach prowadził w kla­
syfikacji- ogólnej Bodechon — 
26:01.20. Polacy: 24.. Ulik — 
26:31.03; 26. Bugalski — 26:36.10; 
20. Więckowski 26:37,06; 38. Ko­
walski — 27:25,40; 46. Wiśniewski 
— 27:55,25.

Klasvfikacja< zespołowa: 1. 
..Brnksella“ — 78:22,11, następ­
nych 5 miejsc zajmowały kluby 
belgijskie przy czym na 6 mlej- 

^ścu:była, drużyna „Gaud* — 
78:58.44. Polska zajmowała 7 
mt*Jsc* — 79:44,19 wyprzedza­
jąc Niemcy zach. — 80:01.40. Ho­
landię — 80:40.52 I Belgijski 
klub „Walonie" — 81:31.53. < 
zespołów zostało Już zdekomple­
towanych.

Fr. Szymczyk

GRUPA I — STALINOGRODZKĄ

Spartą Bielsko — Stal Czącho» 
wie* 1:0 (1:0). LZS Podlesie — Gór­
nik Szopienic* 1:0 (0:0). Siemiano- 
wicząnka Górnik Niwka 4:1 
(0:0). Concordia Knurów — Stal 
Zabrze 1:2 (1:1). Górnik Radzion­
ków — Sparta Gliwic* 2:0 (1:0). 
Stąl Gliwic* — Wawel Wirek 1:8 
(0:0). Stal Nowy Bytom — Górnik 
Miechowie* 1:0 (0:0).

1. Gór. Radzionków 
.2. LZS Podlesie 
3. Wawel Wirek 
4. Stal Czechowice 
5. Snarta Bielsko 
6. Stal Gliwice 
7. Soarta Gliwice

10.

14.

12:4 11:3
12:6 17:9
11:7 17:1< '
10:8 ' 
10:8 
10:6

15:10 
14:10 
19:21*

Concordia Knurów 13:17 
“ * ” ‘ f8:8 10:10Stal Ń.--Bytom 
Górnik Niwka 
Slemlanowlczanka 
Stal' Zabrze 
Górnik Miech.

18:18

7:9 11:19
6:12 8:18

Górnik Szopienice 4:14 13:21
GRUPA II — KRAKOWSKA

Stal żywiec -- Kolelarz Nowy 
Sącz 3:1 (2:1), Unia Tarnów — 
Włókniarz Chełmek 3:3 (2:3), Spar- 
ta Kraków — Sparta Bieżanów 0:0, 
Stal Huta 1m. Lenina — Stal Kra­
ków 2:2 <1:0L Budowlani Nowa Hu­
ta ~ LZS Czyżyny 2:0 (1:0), Kole­
larz Prokocim — Stal Tarnów 3:1
(0:0), Włókniarz Andrychów 
Stąrt Bronowice -------
był się.

mecz nie od­

1. Stal Tarnów . 
Soarta Bieżanów2.
Stal żywiec 
Stal -Kraków 
Budnw. N. Huta 
Włóko. Andrych.

13:5 22:14
12:4 15:4
12:6 16:18
11:5 18:12

7. kól. Prokocim
8. Suarta Dabskl
9. Wlńkn. Chełmek

10. Stal Huta Lenina
11. Unia Borek
12 LZS CzyżjTiy
13. Start Bronowtce

11:5 <20:15

9:7 ' 
6:1.2

18:16 
13:12 
20:19

12:17 -

14. Kolejarz N. Sącx , 4:12 8:16
15. Unia Tarnów 3:13 8:23

GRUPA III — WARSZAWA

Kolejarz Pruszków — Kolejarg 
Ostróda 5:2 (2:0). Kolelarz Ełk — 
Unia Chodaków 0:3 10:2), Polonia 
Warszawą! — Stal PZO 2:1 (9:1), 
Huragan Wołomin — Kolelarz Ol- 
śztyn 1:1 (1:1), Kolelarz Piaseczno 
— Stal Okęcie 1:3 (0:0). AZS AWP 
— Gwardia Białystok 3:0 (1:0).

1. Unia Chodaków: 9:3 10:3 
2. Kolejarz Pruszków 8:2 14:6
3. Kolejarz Olsztyn
4. Sial Okęcie
5. Huragan Wołomin
6. Polonia W-wa
7. AZS AWF W-wa
8. Kolejarz Ełk.

7:5 
7:5

9. Kolejarz Piaseczno 6:6
10. Stal PZO-W-wa 3:P«
11. Kolejarz Ostróda 1:11
12. Gwardia Białystok 1:11

GRUPA IV.

6:

GDAŃSKA
Gwardia Koszalin — Gwardia 

Gdańsk 1:3 (1:3), Kolejarz Gdynia 
— Sparta Szczecinek 3:3 (2:3)«' 
Chojniczanka — Kolejarz./ Lębork' 
3:1 (2:1), Brda Bydgoszcz Po» 
morranin Toruń Ó:4 (0:3), Gedania 
Gdańsk — Sparta Gdynia 1:1 (1:0),’ 
LZS K»r||no Sparta Włocławek 
1:2 (1:1).

1. Gedanla Gdańsk 10:2 21:2 
2: Pómorżarilń Toruń' 9:3 14:7
3.

6.

śnia o:3 (0:1) 
! AZS Szczecin — LZS I 
1 mecz nie odbył się

1. AZS Poznań
2. Start Warszawa
3. AZS Szczecin
4. Kolejarz Środa
5. Sparta Września
6. Włókniarz Gdańrk
7. Sparta Bydgoszcz
8. LZS Rogowo
Grupa południowa:
Stal Gliwice — AZS 

3:0 (2:0)

Rogowo —

Sztafeta 
Przyjaźni 
powróciła 
z Moskwy

10.

12.

Śparta Gdynia 
Kolelarz Gdynia 
Chojnlczanka 
Snarta Szczecinek 
Snarta Włocławek 
Kolejarz Lębork 
Brda Byd goszcz 
Gwardia Gdańsk 
LZS Karlino 
Gwardia Koszalin

12:9 
21:8

0:10
10:28

III -

GRUPA V — POZNAŃSKA
Spśrtś Gnlśżho — Start Kalisz 

0:3 (0:1). Stal Nowa Sól — Gwardia 
Szczecin — przełożony na termin 
późnielazv. Kolejarz Szczecin — 
Stal ZISPO Poznań ,2:1 (1:1). Pro­
mna Kalisz — Kolelarz Goleniów 
7:2 (5:0), Gwardia Zielona Góra — 
Budowlani Poznań 6:2 (4:2), Gwar» 
dla Poznań — Kolejarz Kępno 0:2NA Placu Driertyńskiego w 

Warszawie odbyło się w 
sobotę 7 bm. powitanie pówra- 
jących z Moskwy uczestników 
„Raldu Przyjaźni",‘ zorganizo­
wanego przez Zarząd Główny 
LPŻ 1 Komitet Centralny 
DOSAAF dla uczczenia X rocz­
nicy podpisania układu o przy­
jaźni 1 wzajemnej współpracy 
między Polską 1 ZSRR.

. , - Wobec licznie zebranych wi- 
si*' ; dzów, na honorowej trybunie

Kraków
Kolejarz Bielsko — Unia Pionki

AŹŚ Częstochowa 
snowiec 4:6 (4:0)

Sparta Cieszyn — 
mianowice 1:2 (1:1) 
l. Stal Gliwice 
2. AZS Częstochowa 
3. AZS Kraków 
4. Górnik Siemian. 
5. Kolejarz Bielsko 
6. Sparta Cieszyn 
7. Unia Pionki 
8. Stal Sosnowiec

Stal So-

Górnik

8:0

Tenis stołowy
Włókniarz Łódź

ii:i miejsca zajęli przedstawiciele
Partii, władz sportowych oraz 
członkowie Prezydium ZG LPZ

Budowlani

I. Stal Poznań
2. Kolejarz Szczecin
3. Kolejarz Kępno
4. Prośba Kalisz
5. Stal Nowa Sól
6. Gwiardta Poznań
7. Start Kalisz
8. Budowlani Poznań
9. Gwardia Zlel. Góra

10. Sparta. Gniezno 
11. Gwardia Szczecin
12. Kolejarz Goleń.

10:2 
10:4

6:8

2:8
1:13

19:6 >

10:18

9:13 
9:29

GRUPA VII — RZESZOWSKA

Lubllnianka — Polonia Przemyśl 
1:0 (1:0), Stal Mielec — Stal Rze- 
szów 4:1 (1:1), Stal Stalowa Wola 
— Unia Zśmość 5:1 (3:1), Gwardia 
Chełm — JKS Jarosław 4:3 (2:1), 
Gwardia Rzeszów — Górnik Glinik 
1:1 (0:1), Kolejarz Przemyśl —

1 zaproszeni goście. Obecny był 
II sekretarz ambasady ZSRR w 
Polsce F. Szaryklń.

Prezes ZG LPZ > gen. Turski 
odebrał meldunek o ukończeniu 
raldu a następnie w serdecz­
nych słowach powitat motorow­
ców,. którzy na szlaku przyjat-

Włókniarz Krotno 2:1 (1:0).
1. Lubllnianka
2. Polonia Przemył!
3. Stal Mielec
4. Stal Stalowa, Wola
5. GWardla Rzeszów 
fi. Włókniarz. Krosno
7. Stal Rzeszów
8. Gwardia Chełm
9. Kolejarz Przemyśl

10. JKS Jarosław
11. Górnik Glinik
12. Unia Zamość

Warszawa 2:8, IKS Wróclaw — 
Stal Radom 9:1, Sparta Warszawa 
— Cracovla 10:0.

Zapasy
I LIGA

nl Warszawa Moskwa
8:2

16:8

Warszawa przebyli ponad 3000 
kilometrów. Na zakończenie, 
głos w Imieniu uczestników 
Raldu zabrał komandor, ekipy 
— płk. Kawecki, który opo­
wiedział zebranym o wraże­
niach z pobytu w ZSRR.

9:20 
5:19NowyUnla Swarzędz. — Stal 

Bytom 3:5. AZS WaraMw* ■— 
Gwardia W-wa 4:4. Gwardii Kra­
ków — Kolelarz Poznali 2:6.

ostatniego rlnla zawodów lekko­
atletycznych w ramach H Igrzysk 
Sportowych Akademii Medycznych. 
bvł rekord polaki Innlnrńw ustano-. 
winny przez Glnwnyklegn )W wal w Blemlan„wlc 
trójsknku 14.44 m. Na drugim t zna^ j.j (lsj» 
miejscu uplasował sle Skawina z i
Krakowa, osiągając odległość 14.08 -------------------

Hokej na trawie
I LIGA

MOSKWA, 8.5. (tel. wł.). W kn 
le|ne| rundzie mistrzostw ZSRR w 
piłce nożnej padly następujące wy­
niki: CDSA —Spartak Moskwa 3:1. 
Spartak Mińsk -- Skrzydła Sowie­
tów 0:1. Zenit Leningrad — Dyna 
ino Moskwa 0:1. Dynnmo Tbilisi — 
Dynamo K*jów 2:2. W tabeli pro 
wadzi CDSA 9 pkl. przed Dynamo 
Moskwa, również 9 pkt.

Slemlanowlczanka — CWKS Fo- Górnik Stałlnogród — CWKS W-wa
0:10 3:20

GRUPA VIII - ŁÓDZKA
Lechia Tomaszów — -Stal Skar- ' 

żyłko 3:2 (2:1), Stal Starachowic, 
— Unia Pionki S:1 (0:1), Włókniarz 
Zqlarz — Stal Radom 2:1 (1:9), 
Sparta Łódź — Kolejarz Łódź 0:0, 
Radomlak — Concordia Piotrków 
4:1 (3:0), Włókniarz Łódź — Skra 
Częstochowa 0:3 (0:2), Włókniarz 
Pabianice — PTC Pabianice 1:0.

m.
Lewandowski (Szczecin) startu- 

łae na 400 m przebiegi dystans 
ten w rzasle 51.9 sek. Pestkówna 
na tvm dystansie uzyskała 62,7 sek. Przekonywające zwycięstwo pływaków polskichCSR 14:6. Wvnlk’ 

miejscu-. Karpaty 
mchem. Risko IImUldi z.r .i . a • ••-nv .... •••_.....

; przebrał z Galdoscm, Lecsi p«kn- 
i nal .lerabka. Kellner — Chnvane- 
| ca. Farqas wgrał wn. Budai wy­

punktował Trione. Marnsl prze-
' grał z Marcisem. Raduly pokonał 

V \ liście stan owej VH! Wysc’cu Suchego. Molnar — Spięcia. F 
Pokosi, która to listę zanue- -;aęrV przegrał z Nemethem.

śrihśmr nrzed rozpoczęciem ’m-
prezy. fiziu-nwało 107 kolarzy. Do i DREZNO. 7. 5. (tel. wł.).
I e’aou wv-naruwa!o 106 zawód । zaknńczeniem 5 etapu XIH ’
ników. bowirni do Prąci nie przy i podoju rozegrano w ? r 
jechał Skovli tNorweglaL ; mecz tnlodzv reprezentacjami pre ■

D.vą.”irza« wrofali sie z Wy ; zna i Prąci (CSR). Zwyciężyło Dre ।

Pokoju
LONDYN. 8.5. (obsł. wł.). 

Pucharu AngHI zdobył zespół 
castle United, zwyciężając

Mecz rozegrany

Finał 
New- 
Man-

obecności |
Koszykówka

WROCŁAW 8.5 (tel. w Roz-
90.000 widzów sta) na wysokim po- : grywkl koszykówki męskiej o Pu- 
złomie. Prowadzenie dla Manche- char Miast zakończyły się zwy- 
ster zdobył już w l min. gry Mil | elestwem Gdańska. który. wy.

w męczu z reprezentacją Szwecji
। burne. wyrównał w 44 min. John- i grawszy „ <. u

p i i srnne mbaj reprezentanci AnzlH) { w sobotę z Bydgoszczą, objął zde- i Szwecja, n
' Decydujące o sukcesie Newcastle : cydowanfe prowadzenie w tabeli. ■ taktów pl\

?nhntp bramki padly w ciągu jednej mi i w niedziele Kraków pokonał dwoma ki
u Dre n,,tv- pobyli je w 57 min. Michel wprawdzie lidera turnieju, ale nie • zdccydowa

piątek z Warszawą
IW lęDZYPASSTWOWE spotkanie
A” w pływaniu Polska — 

.. —*- pierwsze w historii kon-
plyw8ck’ch
krajami.

między oby-

ne pojedynki stoczyli .Kłopotowski. 
Derentowlcz, Gryka. Gawron. Kle- 
tnhiska oraz skoczkowie Chrzą- 
Mzczówna, Jońca i Rękas. Dzielną

M«n-’ Malm [Finlandia.. Mehrah t zno 3:2 11:1.
Oas Gokul Ondio). Aslwur (Ecin" | ,. _ H
Schoene i Skarvhoudt INorwecńa). | 2.
Kędziora i Dużański .Polonia Frań wed i Vort>s Loboqo (Budapeszt) 
riKka., Wilczewski (Polska). Nie-________________ ___________
mytow iZSRP.>. 1--------------- - ’

KOPENHAGA. 8.5. (Obsł. wł.). Wę- 
cierska drużyna ligowa Kinizsi ro- 

. zegnała pierwsze spotkanie na te- 
; renie Dan’l z zeszłorocznym mi-

wprawdzie lidera turnieju, a^e nie • zdecydowanym zwycięstwem re- 
odebrał mu już pierwszeństwa. । prezentacji naszego kraju w sto-

— - ----- ------------- jsunku 140.5 — 126.5. ।

zakończyło się postawę ' zaprezentowali Waterpo- 
wycięstwem re- liści.

Oto wyniki meczów: 
płatek: Wrocław —

W drugim dniu zawodów. po-

Sztafetą 4X100 m dow.: 1. 
Szwecją (Lundguist, Bklund, Pe- 
t«rś. Hóllatibm) — 4:49.5, 2.
Polska (Szulc, Wiśniowska, Kle- 
mińska. Lubleniecka) — 4:57.8.

Skoki: 1. Hansson (Sz) — 133.59

i strzem ligi duńskiej Aarhus G. F. 
I który w niedzielę obchodził jubl- 
j leusż 75-leeia swego istnienia. Po

(39:32). Gdańsk
(41:31). Poznań 
(37:35):

sobota:

Warszawa 
Kraków

Wrocław
75:92 (34:46), Gdańsk —

81:7fl i 
90:61 * W konkurencjach 

kobiety zwyclę_ży[y

j leusz 75-leeia swego istnienia. Po io9:66 (54:28) 
! ciekawej grze mecz zakończył się i 94:88: 
' zaslnżonrm zwycięstwem Węgrów | niedziela: 
2:1 (2:0). Bramki dla zwycięzców | 73:98 -----
zdobyli Kertesz i Grosz, * dla po ; 67:73

. konanych Kensberg.

BUDAPESZT, 8.5. (tel. wł.). Mlę- 
l dzypańsiwnwe spotkanie glmna- 
styczne Węgry—Francja w kon­
kurencji mężczyzn 1 kobiet wy­
grali gospodarze. Mężczyźni — 

1:,34.4:331. kobiety 220.35:221.9.
i Indywidualnie mężczyźni: 11 
Mathim. Fr. .56.90, 2) Kemeny. W. 
— 56.05. 31 Changeat. Fr. — 55,70. 
kobiety: 1) Kelcti. W. — 38.1. 2i

t Kenesz. W.
37.50.

37,65, 3) Zalalne.

BOLONIA, 8.5. (obił, wł.), Mlę- 
dzxmnrodnwv turniej we florecie 

I mężczyzn o Puchar G^vannlnVego

82:91

(36:50). 
(20:35), 
(40:43).

Warszawa
Łódź — 
Gdańsk 

Warszawa

1. Gdańsk
2 Kraków
3. Bydgoszcz
4. Warszawa 
S Poznań
6 Łódź
7. Wrocław

TABELA

Boks
O WEJŚCIE DO II

, wody z trampoliny 
Kraków ■ w stosunku 7:15. a 

Bydgoszcz 3-ą co w punktacji 
— Łódź ] 6:10 pkt.

j dobnie Jak i ,w pierwszym, znów 
nłrwarkich ' widownia przeżywała gorące e- 
61-48 a moclonujące pojedynki. Z kilku 
ętmkt do wyścigów, najciekawszy przebieg 

nvTAtrraiUmv > miała sztafeta 4X100 m etylem 
nilke wodna ’ zfniennym. Wyścig rozpoczął Jaś 

fńwna «i» ' klewicz ustanowieniem rekordu towna się • pnLski

pkt. 2. Chrząszcz (P) — 113.73 
pkt. 3. Ageby (Sz) — poza kon­
kursem — 100. 18 pkt.. ‘4.
Oriegard (Sz) — 90.60 pkt., 5. 
Rotkiewicz (P) — 84,24 pkt.

Mężczyźni: 
Gremlowakl 
TolkaczeWskl

400 m dow.

Bydgoszcz 
- Kraków , , 
— Poznań ; *

Trenerzy Wieilński. Frania.
. Kuciewicz. 
wielu Innych

Rozegrany w tym dniu rewan­
żowy mecz w piłce wddnej po rów-• 7. , , , zowy mew w puce wuuuej.pu ruw- 

MemnisK . n|e$ naciętej walce zakończył się 
mogą i | zwycięstwem Szwecji 7:5. wnlnn -ze 1 »«- ’ _>____n_t_i____

(P) --- 4:45.0, 
..... ..........  (P) — 4:48,0. 

Karlsaon (Sz) 4:53,0, 4. E:4:53,0, 4./ Erlks-

520:450 
419:412 
481:571 
439:463 
455:466 
356:476 
342:373

LIGI
Grupa I. Budowlani Szczecin 

Unia Grudziądz 14:6 
1. Włókniarz Kalisz
2. Stal Gdańsk
4’ Budowlani Szczor n 2:10 ... 

Grupa IL Stal Czechowice
.................................  - Sparts Gliwic* 14:8
, nwgrnl Wioch E. Mnuglarottl. bl-. I. S’al Czechowice
: |ac w rin»1e po bardzo emncjonii- 2. Syarln Z<chlce 
Jarej walce Węgra Gyurlczę — 3 Budowlani Opole.
5-4 4-5 5:4. *4. Gw. Zielona Góra

I swej praev. Wygrany mecz ze 
Szwecją jest nagrodą dla zawod­
ników i trenerów I jest, jedno- 

: cześnie zobowiązaniem do dalszej 
pracy nad zwiększeniem wartości 
zawodników, którzy mogą star- 

: tować na Olimpiadzie jak też nad 
rozszerzeniem kadry pływaków.

adowolenl ze ■ Mecz pływacki Pojska — Szwe- 
I cja zakoficzył stę. Jesteśmy z kort-

Jak wvpadli poszczególni za- 
i wodnicy? Mimo słabszych niż na 
I mistrzostwach Polski wyników — 
i spisali się dobrze. Tradycyjne bl- 
1 cle rekordów Polski miało miej- 
I sce i na tym meczu. Do czterech 
■ rekordów ustanowionych w pl*rw- 

a i.nn i szym dniu przez Mrozównę, Ra- 
czyńskiego oraz sztafety, w dru- 

--:S4 <Jhn dniu meczu doszły rekordo- 
'm:oo • we wyniki Jaśkiewicza — 1:07,06 

1 na 100 m grzbiet. I Szulcówny —

(Ó:0).
1. Kolejarz Łódź
2. Włókniarz Zgierz
3. Stal Starachowice
4. Włókniarz Pab.
5. Stal Radom
6. PTC Pabianice
7. Skra Częstochowa
8. Stal Skarżysko
9. Włókniarz Łódź

1.0. Lechia Tomaszów
11. Radom lak

6:8 12:3
6:6 10:10

12. Unia Pionki 9:9 4114 <
13. Concordia Piotr. 2:10 7:21
14. Sparta Łódź 2:10 2:9

son (Szj — 4:.59,8.
' 100 ni żabką:. 1. Kłopotowski (P) 
—- 1:14.4. 2. Derentowlcz ‘ (P) — 
1:15,2, 3. Jmiefeldt (Sz) — 1:1512, 
4. Nllsson' (Sz) -r 1:15,5.

100 m mot.r 1. Larssoh (Sz) — 
1:08.9, 2. F)’lberg (Sz) — 1:08.3, 3. 
Salamon (P) — 1:11,8, 4. Clchoń- 
skt (P) — 1:12,3. . - i

20Ó m at. qrzblet: 1. Sariibala 
(P) — 2:31.4, 2. Lutomski (P) — 
2:31,8, 3. Andersson (Sż) —
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pocztowe oraz Hatnnnąze

cowego wyniku zadowoleni I w 
te| chwili przed catt| czołówką 
lest okres spokojnej długiej pracy. 
Trenerom niewątpliwie nie zabrak­
nie uwag, którymi będąj mie­
li okazję podzielić się na naf- 
bliższel naradzie trenerów, zń- 
planowane! w pierwsze! połowie 
maja, ■ ’

Wyniki druql.qo dnia'zawodów:
Kobiety: 100 m at. dow. 1. Szulc 

(P) — 1:11.0. Rekord Polski, 2. 
Hellslrom (Sz) 1.12,3. 3. Pe­
tera (Sz) — 1:12,9. 4. Lubien lecka 
(P) — 1:15.1.

200 m żabką: I. Gryka (Pt — 
3:01.0, 2. Gawron (P) — ,3:01.1, 
3. Pnćonl (Sz) — 3:04.5. 4. Mat-

2:32^5; 4. Eriksson (Sz) 2134,7.
Sztafeta 4X100 m it zml*nnym: 

L Szwecja (Anderńon, .hmefeldt, 
Larason. - ' Llndeatrom) —
2. Polaka (Jaśk<ew>cz. PołomsKi, 
Raczyński. Mroczkowski) i — 
4:31.2.

Na plcrWśzei zmianie1 4X100 m 
st. zmiennym Jaśkiewicz ustanowił 
rekord Polski w czasie na 100
m st. grzbtel. — 1:07,6. ,

;........ ................................. ................... i Skoki: 1, ; Ohniśm) (Sz.)
"200/m st,'qrzblet.: 1. Olejnik (P) [ ]28.46, Jońćs^P)""'11 ,S-""
535.191¾. H “• nłkM ‘p’ -

*1:11,00 na 100 m dowolnym.
79-39 i Z wielu zawodników bardzo;
43:33 : dobrze wvpadH Raczyński, Jaśkie- ; - 

j.n 38:42 i wicz, Mroczkowski. Mrozńwna, 12: 
2:10 36:82 Tołkaczewski 1 Szulcówna. Flęk-14.

19:2

I. Wiśniowska (P) — 2:58,2.

P)”"”. '"120,44 Zakłady Graficzne I Wydawnleic 
123,04 pkl,' „Dom Słowa Polskiego"

w. i D. ' zam. nr 2423-B B4-88i2;

m%25e2%2580%259412.fi


Na ziemiach 

przyjaciół HWIW ?uE

9.5

z trasy VIII Wyścigu Pokoju
Warszawa Nr 41

Verhelst
i Bułgaria
zwyciężają

TRASA Wielkiego Wyści­
gu biegnie w tej chwili 

szosami Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej. I tu 
słowo: pokój — Frieden wi­
ta kolarzy różnych krajów. 
Witajg Wyścig nowe Niem­
cy — jakże inne Niemcy, 
niż te sprzed 10 lat. W te 
historyczne dni, gdy naród

Zadecydują 
nie góry 
lecz 
płaskie 
etapy

DREZNO, 7.5, (dalekopisem). Ilu 
Ich siedziało 'przy stoliku, tylu by 
ło faworytów na ’ zwycięzców . VI41 
Wyścigu. Pokoju. Whiiel z ..Daily 
Expresś“.; dalby soblć -uciąć, glo 
wę, że Brjttaln .zwycięży w.Warsza 
wie. • Corhumel ż brukselskiego 
...Les Spbrts” zapewnia! go spo 
kojnie. ■pykając"z’*angfelskiej Taj 
ki. ‘ że * Brittain. .nie . będzie miał 
nic‘•do: powiedzenia wobec Ver. 
helsta. -

— To nie . kolarz — to „maszy- 
na*' — mówił — a pracują u nie­
go nie tylko nogi, ale i głowa-

Baker rdUsy z ..Equipe’*. czło 
wiek, który 32 lata pisze o ko 
larstwie I jest wyrocznią' w ’ te.j 
dziedzinie sportu, popijając wino 
węgierskie rzucił:

—’. Zobaczycie," że pogodzi Ich 
Meneghini — to talent na miarę . 
Cóppiedo I Bobeta, nadzieja na­
szego kolarstwa, a i Gouget może 
jeszcze, wiele pokazać.

lluhn .z. ..Netteś .Deutschland" 
nie . gośtal „w .tyle. (

— Zapominacie* o Schurze ' — 
on też ma niespożyte siły, dosko­
nałą-taktykę, jest wszechstronnym 
kolarzem.

Faworytem Davidka z „Rudeho 
Prava" ” był nie kto inny jak 
„Houza" [Vesely l mnie świerzbią! 
już Język,’ by wyskoczyć z Kró 
lak’orn..ale sobie pomyślałem: po 
czekaj przecież co wieczór spoty 
kamy się. gdy Już milkną tele 
fony, będziesz miał okazję póź 
niej.

Trudno s’e zresztą dziwić, że , 
Anglik pragnie zwycięstwa Angli 
ka, Belg — Belga. I tak dalej 
Ja sam podskoczyłbym chyba z ra­
dości, .gdyby Królak zwyciężył w 
tym Wyścigu.

A sprawa - zwycięstwa Indywl 
dualnego jest zupełnie otwarta. 
Bez żadnej przesady można stwler 
dzlć. że ta. ..śmietanka" amator 
skiego kolarstwa szosowego, że 
Brittain. Vesely. Verhelst, Meneg 
hini, Wierszynin. van Looveren 
Czvzvkow. Królak. Schur. Anieli. 
Meister H. Kubr, Nyman. Booty. 
Pedersen — t<» Kolarze z których 
każdy -ma wszelkie «lane na tu 
by w Warszawie zbierać serdec/ 
ne .brawa zh zwycięstwo.

Ciekawe przy tym. źe zdaniem 
większości dziennikarskich speców 
kolarstwa, nie góry zdecydują w 
tym Wyścigu, lecz etapy płaskie.

— To nić — mówią oni — że 
do tej pory triumfowali na ogól 
wspinacze — Czechosłowacy, Buł 
parzy, Niemcy, kolarze twardzi, 
doskonale przygotowani kondycyj­
nie. Teraz nadchodzi kolej na in 
ny typ zawodnika. Teraz udana 
ucieczka przynosi więcej. Jakże 
często bowiem uzyskuje na po­
dejściu przewagę kolarz silny, 
twardy — a na zjeździć traci ją 
do lepszego technicznie zawodni­
ka, do tego, który potrafi lepiej 
ściąć wiraż, bardziej „przykleić** 
się do roweru, nie dawać oporu 
wiatrowi.

Gdy Już wyczerpał się ternu: 
czysto sportowy. koledzy dzienni 
karze, którzy ule mają .zmart. 
wień". że Ich rodak może wygrać 
Wvsr.tc up. red. Naguib z „Al 
Afiram” skierowują rozmowę na 
tematy ogólne.

— Jak u was rozwija się lek­
koatletyka? Ilu konkurentów ma 
Sidło? Czy spodziewacie się zwy­
ciężyć na mistrzostwach Europy 
w boksie? Jakie imprezy szosowe 
organizujecie dla zawodników kra-' 
(owych?

Człowiek. rhrąr nie chcąc. zh 
mienia się w żywa encyklopedię 
naszego -sportu. Ołówki kolegów 
Ida w ru-'h. każdy bowiem ma 
obok kolarstwa jeszcze inne ulu 
błonę sporty.

Czas Iść spać. Jeszcze tylko 
końcowa wymiana wrażeń. Bakę 
d isy mówr

— Ta impreza, która pozwali 
młodym ludziom ze wschodu i 
z zachodu zbliżyć się wzajemnie 
i która pokazuje wszystkim na­
rodom wasze pragnienie pokoju i 
przyjaźni, czyni zaszczyt iej twoi 
dom i krajom demokrac i ludo 
wej. życzyłbym sobie, żebyśmy 
mogl* mieć podobne możliwość 
organizowania takiej imprezy we 
Francji i w krajach sąsiednich.

Nie wątpiłbym wtedy ani prze? 
chwilę, że ekipy CSR. Polski, NRD. 
ZSRR । mne odpowiedziałyby m 
nasze zaproszenie z taką sama 
ochotą, z jaką Francja odpowie 
działa na wasze.

Dobi anne knludz}-. dn Intra D- 
nowych wrażeń do nowych wiru 
sreń. Utcinch żaden uczestnl’ 
Wyścigu Pokoju nigdy nie za 

-pominą.
w. Wojtecki

niemiecki obchodzi 10 rocz­
nicę wyzwolenia spod jarz­
ma faszyzmu — tysiqce wi­
dzów na trasach Wyścigu 
wznoszących okrzyki na 
cześć przyjaźni i braterstwa 
świadczq m. in. bardzo 
wymownie o przemianach, 
jakie dokonały się w naro­
dzie niemieckim. Słowo: 
Freundschaft — na ustach 
milionów obywateli Nie­
mieckiej Republiki Demo­
kratycznej, na chorqgiew- 
kach dzieci, na olbrzymich 
transparentach mówi całe­
mu światu dobitnie i szcze­
rze o uczuciach przyjaź­
ni, jakie naród niemiecki ży­
wi dla innych narodów — 
wbrew planom i knowaniom 
Adenauera oraz pogrobów- 
ców faszyzmu.

Belg Verhelst w pogoni za żółtą 
koszulką

- Brittain (Anglia) przed startem do IV etapu
CAF — tot. St. Wdowlńskl

£<TAN Brittain, lider VIII Wyścigu Pokoju 
kJ już teraz wszedł do kroniki tej wiełkiej 

i prezy. Związane są z jego osobą dwa cie­
kawe wydarzenia, które śmiało można stwier­
dzić, są bez precedensu. Oto lider Wyścigu je- 
dzie etap w etap to koszulce swej drużyny, 
a nie w żółtym trykocie.

Dlaczego? spytacie.
W kolarstwie istnieje od lat niepisane lecz 

uświęcone tradycją prawo, że lider Wyścigu 
przed każdym etapem otrzymuje żółtą koszulkę. 
Coś tani nie wyszło naszym czechosłowackim 
przyjaciołom, ktoś spóźnił się na start, dość, że 
żółta koszulka dla Brittaina nie znalazła się na 
czas na ostrym starcie w Karlovych Varach.

St

Do odważnych należał
pierwszy etap na ziemi niemieckiej

DREZNO 7.5. (dalekopisem). — 
Ten etap należy do odważnych po­
wiedział nam na pierwszym finiszu 
w Chomutowie Wilczewski, kiedy 
pytaliśmy go o szanse I perspekty­
wy drużyn zawodników na V eta­
pie Wyścigu Pokoju.

„Bombardier"
Wyścigu
KIEDY Już dyskutuje sięs Brit­

tain czy Verhelst, Wierszymn 
czy Vesely — zapomina się często 
o Jednym zawodniku, który, moim 
skromnym zdaniem, najwięcej do 
tej pory pokazał, który jest wzo­
rem bojowości, poświęcenia i od­
wagi. Tym zawodnikiem jest Jan 
Kubr.

Kubrowi można zarzucić, że me 
ma jeszcze opanowanej taktykj ko­
larskiej, że serce i temperament 
biorą w nim górę nad chłodną kal­
kulacją. Jest to, oczywiście, brak, 
ale...

Mieliśmy 1 mamy w boksie swo­
ich „bombardierów" takich jak 
Antkiewicz, dla których istnieje 
tylko ofensywa, tylko nieustanna 
akcja, i mamy dla nich podziw za 
tę hojowośćj ofiarność, nieustępli­
wość.

Takim „bombardierem szosy" Jest 
Kubr.

Kraksa na III etapie, nogi roz­
bite, nadszarpnięte ucho oklejone 
plastrem, na bokach sińce. A jo­
dzie tak, jak gdyby nic. Stało na 
przodzie. Stale w piekielnym tem­
pie, sam albo w grupie; nie żałuje 
nigdy sił na atak, na ofensywę.

Z podziwem patrzyłem na niego 
na V etapie. Gdy zbliżaliśmy s»e 
do Drezna, ciągnął za sobą całą 
czołówkę. On dyktował tempo, nic 
czekał na zmiany, rwał nieustannie 
do przodu. I znów kraksa... na 400 
m przed metą. Znów pogrzebane 
szanse. Czy myślicie Jednak, żo za­
łamało go to, że upadl na duchu? 
Niel Jestem przekonany, że na VI, 
VII. XIII etapie Kubr pozostanie

Wilczewski rr^iał rację, bowiem 
nieprzerwane zjazdy z Karlovych 
Varow do Teplic, a potem z grani- 1 
cy biegnącej szczytami Sudetów 
do Drezna pozwalały kolarzom 
rozwinąć szaloną szyb.kość, co 
rzecz prosta połączone było z nie­
bezpieczeństwem utraty panowania 
nad rowerem.

W tej sytuacji etap muslał na­
leżeć do śmiałych. Kto ryzykuje 
nie tylko wygrywa, ale także nara­
żony jest, niestety, na przykre nie­
spodzianki.

Tak też było na V etapie. Od­
ważnych oczywiście nie zabrakło, 
ale też nie zabrakło licznych wy­
padków i karamboli, które pokrzy­
żowały piękne zamiary i nadzieje 
wielu kolarzy.

Przypominamy od razu, aby nie 
było nieporozumień, że w Wyścigu 
Pokoju bierze udział śmietanka 
kolarzy europejskich, że najlepsi 
spośród obecnych tu mistrzów 
szosy opanowali technikę jazdy do 
perfekcji. Nie było więc mowy na 
etapie Karlove Vary — Drezno o 
Jakiejś nieodpowiedzialności, jak 
w fanfaronadzie szaleńców, którzy i 
z zawiązanymi oczami pędzili^ na 
oślep. Odwaga, o której wyżej mo­
wa, nie powinna być rozumiana 
jako odmiana nieodpowiedzialnej 
brawury.

Możemy Was zapewnić, że cl, co 
nie czuli się na siłach jechali 
ostrożnie, częściej hamując niż na­
ciskając pedały na cały regulator 
i na pełny gaz, Jechali natomiast 
wykorzystując wiatr w plecy fa­
chowcy najwyższej rangi, którzy 
pewniej czują się na rowerze, niż 
nięjeden z nas na spacerze pie­
chotą. Jeżeli powiemy, że upadki 
mieli m in, Schur. Kubr, Vesely 
i Cliwiendacz — to chyba najlep­
szy dowód, Jak trudno było z so­
botniej próby wyjść obronną rę­
ką.

i Pozostanie na granicy do prze­
jazdu kolarzy groziło, że na zjeź- 
azie do Drezna nie zdołamy ich 
przegonić i nie zobaczymy finiszu.

Przy tej okazji i na tym przykła» 
dzie możecie sobie wyrobić-pogląd 
jak szybko mkną zawodnicy w 
dół, jeżeli zachodzi obawa, że au­
tem się Ich nie dogoni/

Końcówka przyniosła dwa po­
ważne utrudnienia; po pierwsze 
porywisty boczny wiatr, a po dru­
gie — mokre szosy, ulice z tram­
wajowymi szynami.

Wiatr najboleśniej odczuł Elek 
Grabowski, którego filigranowa fi­
gurka nie mogła się mu przeciw­
stawić. Na 20 km przed metą, w 
momencie, gdy jadący przed Gra­
bowskim Meneghini nieco wysko­
czył do przodu, podmuch wiatru 
omal nie przewrócił naszego chło­
paka do rowu. Tak się nie stało, 
ale jednak Elek został w tyle i czo­
łówki Już nie doszedł. x

Na mokrych ulicach Drezna 
upadków było co niemiara. Straci­
li szanse zwycięstwa Schur i Kubr, 
razem zwalaj‘ąc się na bruk. Omal 
ich losu nie podzielił jadący za ni­
mi Królak, ale na szczęście -wymi­
nął leżących i tu też obtarł sobie 
nogę- o chodnik.

VESELY STRACIŁ SZANSE

Takie same obtarcie nogi o chod­
nik opłacił już przy wjeżdzie na 
stadion Vesely stratą co najmniej 
drugiej lokaty; złamał on w ten 
sposób pedał i nie tylko nie doqo-

nił Verhelsta, ale do mety dobił 
dopiero na 19 miejscu.

Na mecie pierwszy zameldował 
się Verhelst, który wraz ze swym 
rodakiem van Looverenem dogonił 
na zjazdach czołówkę i razem z 
nią dojechał na stadion.

Nie spełniły się pragnienia nie­
mieckiej publiczności, która ma­
rzyła, by wygrał ktoś z drużyny 
NRD. Najbliżej szczęścia — odkąd 
Schur przewrócił się na ulicy — 
był Reinecke. Nie zdołał on jednak 
ani na chwilę zagrozić Belgowi, z 
którym razem wjechał na stadion 
w Dreźnie.

Bohaterami etapu byli Jednak 
nie Belgowie, a Bułgarzy, którzy 
przerwali passę swoich niepowo­
dzeń.

W nagrodę za niezliczone próby 
wywalczenia sobie dobrych miejsc 
na pierwszych czterech etapach, 
w nagrodę za upór i wytrzymałość 
pierwsze miejsce słusznie należy 
się im. Także drugie miejsce An­
glików jest pewnego rodzaju nie­
spodzianką. Okazuje się. że ze­
spół ten jest nadal groźny, że na­
dal się liczy, źe jego siła nie ogra­
nicza się do Brittaina.

My straciliśmy sporo czasu, ale 
utrzymaliśmy piąte miejsce. Ra­
dość to więc połowiczna, choć mo­
gło być gorzej.

Wyścig trwa dalej I nowe dni 
przyniosą nowe wysiłki. Jeszcze 
raz przekonaliśmy się, jak bardzo 
wyrównana jest stawka. *

E. Strzelecki

Wyniki V etapy 
Karlove Vary 
- Drezno 
170 kin

Drutynows
1. Bułgaria - ,
2. Anglia
3. NRD Ł '
4. CSR
5. ZSRR
6. POLSKA
7. Francja
8. Belgia
9. Rumunia

10. Szwecja
11. Dania
12. Finlandia
135 Polonia Fr.
14. Austria.
15. Albania
10. Norwegia
17. Egipt
18. Indie

13^2,51 
13X33,05 
13:35,07 
13:38,09 
13:41.37- 
13:15,04 
13:45,03 
13:45,44 
13:47,03- 
13:48,35 
13:57,23 
14:11.35
14;19X 
14:45,4815:00,01
15:03,49
15:42,42 
21:21,12

12 KILOMETRÓW DŁUGIE, 
JAK WIECZNOŚCI

Kubrem, 1 
rein szosy- 
nliarnych 
Pokoju.

Kubrem „bombardie-
, Jednym z najbardziej 
kolarzy VIII. Wyścigu

W. Wojtecki

jeszcze 4Ó0 netrów. Lekkoatleta przebiegnie ten 
dystans powiedzmy w 50 sekund, ale kolarz... 
ma za sobą 175 km, góry, lodowaty wiatr i 
kraksę. Mijają Veselego przeciwnicy. Honza. 
traci cenne sekundy. I wtedy Brittain decydu­
je się na czyn, za który wszyscy jesteśmy mu 
gorąco wdzięczni. Wyrywa, swój rower z rąk 
opiekuna, wyskakuje na bieżnię. „Take it" — 
bierz go — luoja do Veselego.

Wszystko trwało sekundy. Honza znalazł jed­
nak czas na to, by wyszeptać z zadyszanych 
piersi „Thank you" — dziękuję. Lider Wyści­
gu pomógł jednemu ze swych najgroźniejszych, 
ryioali w tym, by stracił mniej cennych sekund. 
I to nie jest tylko gest. To jest piękny czyn

Pojechał wobec tego w swojej i wcale nie był sportowca, który ma dla każdego otwarte ser- 
’ • ce i który nie pragnie zwycięstwa za wszel-zły, przeciwnie...
— Żółta koszulka. — powiedzieli mi potem — 

to jak czerwona latarnia w nocy. Wszyscy ją 
widzą, wszyscy tylko na nią uważają. Człowiek 
zamiast, atakować, zmuszony jest, do ustawicz­
nej obrony, do likwidowania ucieczek najgroź-
niejszych rywali, a to przecież szarpie siły.

Ńie ten jednak obrazeczek z żółtą koszulką 
jest sprawą najważniejszą, którą chcialem po­
ruszyć.

Jesteśmy na stadionie w Dreźnie. Brittain 
przybył już d,o mety, stoi na boisku, łapie od­
dech, kolo niego kręci się trzymając rower 
niemiecki opiekun.

1 nagle stadion wybucha burzą oklasków i 
huraganowym rykiem zachęty. To Vesely, ofia­
ra. kraksy, wbiega na ostatni 400-metrowy od­
cinek, trzymając w ręku rozwalony rower.

Honza biegnie ciężko. Trzepnąl się wielkim 
pędzie o bruk, to nie bagatelka, a teraz iv lo- 
datku trzeba się zmieniać w Zatopka.

W szu sc z trenerami i mechanikami czecho­
słowackimi na czele stracili głowę. Do mety

Kubuś 
na trasie 
Wielkiego 
Wyścigu

Obok zjazdów, które w pierwszej 
części etapu wyeliminowały naj­
słabszych, decydującym frontem 
walki był dla szeroko przyjętej 
czołówki podjazd z Teplic do Ci- 
novea. Tu na przestrzeni 12 km 
trasa wznosiła się z 230 na 8S0 m 
ponad poziom morza, co jak z sa­
mych cyfr wynika, stawiało, wiele 
zadań przed kolarzami.

Nic dziwnego, że z tej stawki 
około 30 zawodników, którzy ra­
zem zameldowali się w Teplicach, 
na szczyt w pierwszej grupie wje­
chało tylko 12. Reszta- towarzystwa 
rozciągnęła się na całej długości 
wspomnianych 12 km.

W gronie asów znaleźli się z na­
szych Królak i Grabowski, a obok 
nich bez przerwy jadący na prze­
dzie jak maszyna Jan Kubr, a dalej 
Niemcy Schur i Reinecke, których 
na pewno goniło pragnienie przy­
bycia na ojczyste ziemie na czele. 
Byli tu także niestrudzony Wicr- 
szynin, Bułgarzy Georgiew, Chri­
stów i temu ostatniemu udało "się 
pierwszemu przejechać granicę; 
Vesely i Brittain nie rozłączeni 
konkurenci w walce o pierwsze 
miejsce w klasyfikacji indywidual­
nej, zwinny Meneghini i doświad­
czony Pedersen. Za nimi w nie­
wielkich odstępach pięli się w gó­
rę pozostali.

Nie zanotowano wśród pierw­
szych ani Chwiendacza ani Lasaka, 
których 30 km przedtem widzieli­
śmy w głównej grupie.

ką cenę, lecz dąży do sukcesu drogą uczciwej, 
twardej walki, na. szosie.

W Karlovych Varach spytałem Brittaina cze­
mu, mimo wielkiego talentu, nie odniósł sukce­
sów w czasie ostatnich mistrzostw świata.

— Wie pan, to było niemożliwe. Służyłem 
w wojsku i starałem się przygotować do tej 
walki jak nauczciwiej, trenoi^Mem ile sil, ale 
kiedy człowiek wracał z treningu, czekał na 
niego kubek herbaty i kawał chłeba z dżemem. 
Trochę za. mało jak na potrzeby kolarza. Stąd 
też moje słabe wyniki w Kolonii. Teraz, kiedy 
jestem „na własnym" chlebie, idzie mi lepiej.

— A jak ocenia pan. swe możliwości zwy-
cięstwa?

— Do Warszawy daleko. Jeszcze niejedno
może się zmienić. W każdym razie mam na­
dzieję, że z pomocą Booty^go i Jowersa uda 
mi się wygrać Wyścig, chociaż Verhelst, Vesely, 
Wierszynin, Schur i Królak — to zawodnicy, 
których poważnie się obawiam.

W. Wojtecki

ML PANTOFEL ZGUBIŁ

— Grzegorz fatalnie się kropnął 
w jednym z miasteczek tuż przed 
podjazdem — opowiada . Korsak- 
Zaleskl, który ten wypadek wi­
dział. Razem z Chwiendaczem a 
raczej tuż przed nim położył się 
Szwed Skott, a Jako trzeci skapoto- 
wał Klich. Naszemu Chwlendaczo- 
wi aż spadł pantofel tkwiący w no­
skach, tak gwałtowny był upadek. 
Jeszcze wieczorem miał on cały 
prawy bok porządnie obolały.

— Czy już wtedy straciłeś knn-
takt czołówką? pytamy
Chwiendacza.

— Nie, dogoniłem ich, 
przyszło «.lągnąć do góry, 
łem rady i zostałem.

— A co z Lasakiem?
-- On potem poślizgnął _.T 

mokrej od deszczu szosie i wtedy 
definitywnie odpadł od czołówki — 
relacjonuje Korsak-Zaleski, oble-

nie
jok 
da-

się na

igany wczoral przez polskich 
i dziennikarzy, którzy niezbyt dużo 
sami mogli oglądać.

*

Królak i Cliwiendacz odpoczywają po trudach 
Wyścigu Pokoju caf —

Indywidualne
1. Verhelst, Belgia 4:30,14 

(minus 1 min.)
2. Reinecke, NRD 4:30,15 

(minus 30 sek.) ‘"i
3. v. Looveren, Belg. 4:30,14
4. Brittain, Anglia 4:3015
5. Meneghini, Franc. 4:30.15
6. Christów, Bułg. 4:30,25
7. Dumitrescu, Rum. 4:30.25
8. Królak, 4:30,32
9. Wierszynin, ZSRR 4:30,38

10. Pedersen, Dania 4:30,32
11. Jo wers, Anglia — 4:30,41;

12. Czyżyków, ZSRR — 4:30,48; 
13. Georgiew. Bułg. — 4:3053; 
14. Schur. NRD — 4:30,59; 15. 
Kubr, CSR — 4:31.10; 16. Ko- 
tów, Bułg. — 4:31,38; 17- Ny- 
man, Finl. — 4:31.51; 18. Booty, 
Anglia — 4:32,09; 19. Vesely. 
CSR — 4:32,14; 29. Grabowski 
— 4:33,22;

21. Zabel, NRD — 4:33,53; 21 
Zanoni, Rum. — 4:33,54; 23-. 
Thuden, Szwecja — ten sam 
czas; 24. Hoffman, Fr.—1:34,03; 
25. Meister II. NRD — 4:34,44; 
26. Klich, CSR — 4:34,45; 27- 
Malmberg. Finl. — 4:36.12; 28. 
Skott. Szw. — 4:37,09: 29. Fun­
da, NRĘ — 4:37,31; 30. AmeH 
Szw. — 4:37,32;

31. Blower, Anslia — 4:40,11; 
32. Biebienin ZSRR — 4:40,42; 
33. Gouget, Fr. — ten sam czas; 
34. Mercier, Fr. — 4:40.52; 35. 
Cliwiendacz — 4:41,10; 36. No- 
vak, CSR — 4:41,11; 37. Ravh, 
Dania — 4:41.29; 38. -Dimow, 
Bulg. — 4:42.44; 39. Moiceanu, 
Rum. — 4:42.46; 40. Sebe, Rum- 
— ten sam czas;

46. Klabiński — 4:45,15; 57. 
Lasak — 4:48,16.

waiki na trasie
fot. St. Wdowlńskl

Już pół miliona kuponów 
wpłynęło na Konkurs PKOl

SEG REGOW AN IE kuponów HI 
Konkursu PKOl na odgad 

tiięcle 10 pierwszych kolarzy i 3 
pierwszych zespołów w klasvfika 
c.li końcowej VII! Wyścigu Pokoju 
:rwa |iiż od czwartku dzień i noc. 
Zainteresowanie konkursem jest 
nadspodziewanie dużo. Do niedzie­
li, 8 bm. wieczorem, przyjęto ok. 
500.000 kuponów.

Na segregację czeka jeszcze du 
ża ilość nadeszlych już do War 
szawy kuponów. Organizatorzy li 
czą się z tym. że w poniedziałek 
1 we wtorek poczta dostarczy Jesz

ćze kilka ciężkich worków z 
ponaml. ku

Wobec licznych zapytań uczest­
ników III Konkursu w sprawie 
ewent. unieważnienia kuponów w 
kiorych nie została wykreślona 
drużyna Wioch, komuniku jemv żp 
unieważnione zostaną tylko te 'ku­
pony, w których uczestnicy typują 
na Jedno z pierwszych trzech 
miejsc w klasyfikacji zespołowej 
drużynę Włoch oraz wszystkie 
inne wycierane, poprawiane lub 
przekreślane w rubryce 2 lub 3. 
natomiast kupony, na których nie 
wykreślono Wioch i nie wpisano 
pod numerem 19 zespołu Polon‘1 
francuskiej, przyjęte zostaną ja­
ko ważne. R J

Klasyfikacja
po pięciu etapach

Drużynowa
I- CSK 72:31.08
2. NRD 72:12.59
3. Belęi.j 73:02.29
4. ZSRR 73:112,57
5. 1’01.SKA 73:115.55
<>. 1 runcja 73:13.01
7- Bulcarta 73:11.I>9
H. Anglia 73:14.30
9. Dania 73:59.30

10. Szwecja 71:09.07
11- Rumuni,, 71:21.38

Komisja sędziowska 
prostuje

KARLOVE VARY, 6.5 (tcl. W1.). 
n/n'/.5'1? ^‘owska VIH Wyści-

V-oKoJu Praga — Berlin — war- 
nikat: og,oslla nastąpujący komu-

ohllczęnlMh Komisji Sęflzinw 
hłlrt etapach powstał
1» łwóInizynowym wyniku zespo- 
ni ZSRR. Kolarze radzieccy na III 
etapie uzyskali następująco czasy:

5=07.33, Wicrszynin - 
.1.07,35, Krluczkow — 5:16,17, co da je łączny czas 15:31,27.

Komisja Sędziowska w dodawa- 
P-.v FpPelnila błąd, podając wynik 

w n 1 minutę więcej,wmn sW" z Powyższym sprosto 
lar rmb ąid Po ,V etapie, odejmii- 
zsnn T*0 , wvntau zespołu ZSRR (po czterech etapach) 1 ■mi-

Koml5Jl Sędziowskiej 
w nedakcil, zanim sin.Au'rdany ko' unikat 1 w 

™ląd^ Sp%1» czas ze

U™#!80 na 111

do-

numerze

lu-tri;. 7S:3«.31

Indywidualna
1. Brittain. Anglia 23:O8,1J
2. Verhelst. Belg. 24:11,1’
3. Vesely, CSR 24:11,41
4. Schur, NRD 24:11,53
5. Wierszynin. ZSRR 24:12.34
6. Meneghini. Franc. 24:13,11
7. Czyżyków. ZSRR 24:14,58
8. v. Looveren. Belg. 24:19,0“
9. Meister II. NRD 24:19.09

10. Zabel. NRD 24:19.35
11. Królak 24:19,54
12. Amell. Szwecja 24:20.15
13. Christów. Bulg. 24:22,31
14. Krivka, CSR 24:22.54
15. Pedersen. Dania 24:23.20
16. Cliwiendacz 2-1:26,37
17. Nymnn, Finland. 24:27.29
18. Ronty. Anglia 24:28.49
19. Kubr. CSfi 24:31.53
20. Malmberg. Finl. 24:33,12
21. Grabowski 24:33,54
47. Klabiński 25:19,50
51. Lasak L 25:26,1*


